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(Walka między Gambettą a Freyoinetem. — 
GHocjr i  powoda padróśyjceaarłkiej do Galicji. — 
Afitaeja eeatreUityeine).

Kryzys gabinetowa we Francji, o której 
j waUśmy jn* wrczoraj. zajmaje dzisiaj 

■wagą całego politycznego świata. Między Gam- 
jt f t y  a F^jeiuębun wybnckła walka, której 
poflaką prawdopodobnie padnie teraźniejszy pre­
zydent francuskiego gabinetu. Walki tej awa są

r f c w w  datlje od Cherbonrga i  dotycsy 
zagranicznej polityki. Gatabetta mówił W r,hef* 
bougu  o dziejowej sprawiedliwości, radził nie 
t o c i ć  wiary W nią i wypowiedział nadzieję, Ze 
Jefcli nis o W n v t o  które z następnych poko- 

dołrje przecie chwili, kiedy Francja powo­
juję doznane straty. W tydzień pętem miał mo­
wą Frtycinet w Montanban, a w niej prawił o 
yokoju, którego kraj pyagnie, o błogich skat- 
kacbj> obojowej polityki, o dobrobycie, jaki przez
nią 'Francja zdobywa etc. Prasa do pierwszej 
»ł«wy dodała wojownicze komentarze, ar agą zaś 
przyjęła jako zamiar zatnszow&nia złego wra- 

wywcłanego mową Gajnbetty. Mniemano 
utnie, se obaj mówcy działali zgodnie ze 
W znjmtoem porozumienia, Ze trzymając 

‘ .jed en  dołował oliwy do ognia, a drugi 
lotttt gaSił. Nie przywiązywano więc 

lego znaczenia do hasła .o  dziejowej spra- 
lliwoicl,* wypisanego w Cherbourgs przez 

Gambettę na sztandarze Francji, bo sądzono, Ze 
•koro part ja rządząca rozdaje między sobą w 
te* zpoeóbłete, natenczas w hasła swoje sama 
W steny *  postagnje się niemi jodynie dla 
g ą ^ i t w  tcktyesnych. I byłaby Snrop moZe 
dat mapemniała o mowie cherbougskiej, gdyby 
ile  i jrwcłała nad nią nowej dyskusji ipóźaio- 

u m m s -m ytępienlfm iM—<ł **y.,-a na- 
Ąt pl o gdyby się nie okazałe, de ;am nie 
^pło.MBdsrWnietwa ról, lecz dwa wbrew sobie 
jgmtcimie.frądy polityczne, walczące ze sobą

< • Do. odkrycia tego doprowadził drugi powód, 
•ncgato wewnętnmy, walki między Gambettą a 
Frcyeinetem. Znane są naszym czytelnikom 
msreowa dskreta rządu francuskićflh, znoszące 
^ąuitarjz»waze zakony. Na mocy , tych dekre­
ty* pozamykane zostały szkoły i klasztory je- 
jmiaUe. Zrazu więc zastosowano je tylko do 
jtymiww. a z  czasem miano zastosować i do in- 
ą jch zakonów. Właśnie zbliża się chwila, kiedy 
IMftZO przystąpić do ścigania dominikanów, 
ftyfpŁnkszów. etc. Tymczasem rząd francuski,

Ul .. ......................................

czy dla tego, że nie chciał ponawiać tego złego 
wrażenia, jakie wprowadzenie w życie tych de­
kretów wywołało w całej Europie; czy też dla 
tego, że korzystając z'doświadczenia Bismarka, 
nie chciał rzucać Francji w odmęt walki ko­
ścielnej — ogłosił teraz w swoich organach, że 
chwilowo zawiesza swą ezynnoćć w tym kie­
runku i dekretów wykonywać nie będzie, a t< 
dlatego, że po zebraniu się parlamentu wystąai 
z projektem ustawy o stowarzyszeniach, któ­
ra ureguluje zarówno świeckie kluby jak i za­
konne kongregacje.

Krok ten rządu, prawdziwie z taktem ob­
myślany, wywołał wielkie niezadowolnieńie w 
niektórych „zawziętych* organach prasy repu 
blikańskiej, ale największe w prasie gambettow- 
skiej. Gromy zaczęły padać na głowę Freycine 
ta z wyżyn JRejrubl. franc. i z Innych podle 
głyck Gsmbedc dzienników. Oskarżono Freyci- 
neta o brak konsekwencji, o stchórzenie przed 
czarnym intercjonałem, o przerzucanie się % 
obozu do obozu, odsądzono go niemal od wszy­
stkiego. Sło.wem, wypowiedziano ma walkę taką, 
w której o transakcjach mowy być nie może: 
albo en, albo Gambetta *oitanie panem placu boju.

Że wKlka wypadnie na korzyść Gambetty, 
nie ulega naturalnie wątpliwości. Freycinet upa­
dnie i tylko rozchodzić się może o to, czy opa­
dnie jeszcze przed zwołaniem parlamentu, czy 
dopiero po otwarciu Izb. Ale walka ta ma 
jeszcze inną stroną, która jej znaczenia dodaje. 
Zdaniem wtajemniczonych, Freycinet w danym 
wypadku jest tylko naprzód wysuniętym pio­
nem, a głównym szermierzem jest stojący za 
nim w ukryciu Grevy, któremu Itii kością w 
gardle stają zapędy Gambetty. Ze strony zaś 
gambecistów Freycinet jest tylko pozornym a 
Greyy głównym celem pocisków. Gambetta u- 
znał podobno, że już na dobre nastał czas dla 
jego akcji. To też dzienniki przepowiadają, że 
wkrótce rzeczpospolita franeazka wejdzie w no­
wy okres swego rozwoju, okres, " którego mia­
nem będzie Gsmbetta. I w tem Właśnie tkwi 
najważniejszy punkt tociąeyck się obecnie za­
pasów między'prezydentem gżbinetu a prezesem 
Isby.

Póturzędowcy wiedeńscy są widocznie w 
kłopocie, co pisać w. wilię przybycia ce»araa do 
Galicji. Trudno też powiedzieć, ozy gabinet 
hr. Tasffego ma obecnie jaki organ półurzędpwy, 
i tak np. Fremdmbkut wypada uważać raczej 
za organ br. Haymerlego. Zresztą nikt nigdy 
nie spodziewa się w podobnych wypadkach ar­
tykułów istotnie politycznych albo choć cokol­
wiek logicznych od austriackich pism półurzę- 
' owych, .słynących i  s  JuedołąMwsa i n  krą - 

twa- Mimo tega jednak mtrtimy zaglądnąć !  do 
tyeh pism, a raczej do jednego tylko znamię 
półarzęioweści wybitnie noszącego.

Fremdenblatt podniósłszy, że: pobyt cesarza 
w Ołomuńcu stał się wymowną manifestacją na 
rzecz jedności państwa, gdyż wszystkie waśni 
narodowe i j ityezne umilkły wobec radości z 
bliskiego zetknięcia się z monarchą r -  intonu­
je tem następne swoje wywody co do Galicji, 
rozbierając zarazem okoliczności, wśród których 
Franciszek Józef przed 32 laty właśnie w Oło­
muńcu objął rządy.

A dalej pisze : .Nie pojmujemy wyrażanych 
tu i ówdzie obaw, jakoby pobyt monarchy wJ ! l  J .      *-----  WabMm

podstawy jest obwoływana we Węgrzech na-1 dla swoich ziomków poza Austrją. Tego zaś pra- 
dzieją, że podróż ta cesarza ma być przestrogą gną dopiąć przez sojusz z prawicą —  a podróż
dla Moskwy. Najwyżsąy reprezentant idei pań­
stwowej zaprawdę nie po to idzie do Galicji, 
aby podsycać illnzje pńłakie. O ile Austrja dla 
narodowości polskiej rawiedliwą się okazała,
0 tyle też ani w wewnętrznym, ani w zewnę­
trznym jej interesie nie jest forytowanie jakich­
kolwiek pragnień, pola ramy austriackiej idei 
państwowej wychodzących — co jednak nastą­
piłoby, gdyby Austrja w razie konfliktu-z Mo­
skwą, który jednak nasaem zdaniem mimo ró­
żnych kontrastów w interesach obu państw 
wcale nie zagraża, z nftestją polską wyjeżdża­
ła. Byłaby to taktyka tHK bardziej zgubna* po- 
nieważby oraz narażała naszą dobrą korttywę 
z Niemcami. A na każdy sposób cenniejszym jest 
dla nas sojusz z Nietęgimi, niż z polską rewo­
lucją, i jeżeli kto, io n m  cesarz na toby nie po­
zwolił.

.. »Nie lekceważymy podróży cesarskiej do 
Galicji, ale też nie omylimy się podobno, nie- 
przypisując jej żadnych daleko sięgających ce­
lów politycznych. Geslrz spełnia zanoszone od- 
dawna prośby, i nie chodzi ta o zainaugurowa­
nie nowej akcji, ale tylko poproatn o zamknię­
cie, albo zresztą o uwieńczenie wieloletniej czyn­
ności, której Galiojanie zawdzięczają taką pod ber­
łem kabsbnrgskiem samoistność. jakiej Polacy w 
żadnym kraju nie posiadają. Nikt w Austrji nie 
myśli o naruszaniu narodowości polskiej, — ale 
z nadanem Galicji stanowiskiem odrębnem re­
szta lodów Austrji dopiero wtedy się pogodsi, 
gdy mieszkańcy jej z anstrjaekich Polaków sta­
ną się Anstrjakami polskimi. Spodziewamy się, 
że podróż cesarska ku temu posłuży, i wtedy 
też cela swego dopnie,*

Główny organ oseski Pokroi pisze: ,Już 
sem* nadzwyczajność i rzadkość podobnych po­
dróży nadaje cechę polityczną podróży cesarza 
do Galicji. Gdy naród jaki z uniesieniem wita 
swego monarchę, to nietylko dlatego, że po wie- 
lu latach nacieszyć się może jegó widokiem, ale
1 dlatego, żb obok radości swojej może się przed 
nim zwierzyć ze sweml smutkami. Fakt to wiel­
ce doniosły, że cesarz1 nie poprzestaje na po­
znawania potrzeb 1 życneń swoick krajów i lu­
dów drogą parlamentarną, ale i osobiście pra-

fnie się z niemi zapoznać. Podróż galicyjska jest 
alszym ciągiem podróży do Czech i Morawy. 
Cesarz stwierdza, że życzy sobie zadośćuczy­

nienia słusznym żądaniom ludów, gnębionych 
przez centralistów, i.żs się zgadza na program 
nowego rządu.*

Ze szczególną, uderzającą usilnością zbija 
następnie FoJcrok *danta. jakoby podróż cesarza 
.d Galicji była p r a s #  Moskwie wymierzoną, i 
tak kończy:

„Nie jest ona nią tak samo, jak niegdyś 
podróż do Dalmacji zresztą jedzie *  cesa­
rzem arcyks. Albrecht, obwoływany jako przy 
jacie' Moskwy. Kwestja polska stoi na porządku 
dziennym, ale nie w tym duou, jakby pragnęli 
nieprzyjaciele Czech (centrałiści i Madiary; p. 
r. G. N.) Mimo że żywot Polaków galicyjskich 
przyjemniejszy jest juk reszty ich ziomków, 
wszelako istnieje kwestja polska w tem zna­
czeni^ że Polacy W Austrji nie mają się za 
równouprawnionych * ,r®8*tą narodów, dobrze 
czając i wiedząc, że snele jeszcue im i Austrji 
do ucsyflioaui poioitłjOj midi to co im z

Galicji miał poprowadzić dó iśwolnienia węzłów,] prawa się należy, a Pr* fc“ “  moglr by pod 
Galicję łączących z państwem. Niemniej też bez I względem moralnym i materj*'"—* być ideałe

cesarza do nich najlepszą jest rękojmią, że ce­
sarz im sprzyja i że praw i warunków ku temu 
chce przysporzyć. W tem tkwi polskie znamię 
podtóży cesarskiej do Galicji, i da Bóg, od  ten 
dopiętym zostanie.*

Podobnie jak Póhrok pisała i Fotitik o zna­
czeniu podróży cesarskiej co do stosunków Au­
strji z Moskwą.

Z podróży cesarskiej do Ołomuńca są cen- 
traliśd wielce niezadowoleni. Morawey tłumnie 
zebrali się w Ołomuńcu, tak, że to miasto przy­
brało postać miasta czeskiego (Morawey są cze­
skiego plemienia), a gdy e. k. starosta proini- 
eki przedstawiał cesarzowi wójtów powiatu w 
języku czeskim, cesarz odparł: „Cieszy mnie, 
że starosta tak dobrze po czesku mówi.*

Na przekór podróżom cesarskim posłowie 
centralistyczni odbywają teraz obiażdżki po 
swoich wyborcach, obwołując wszędzie .irreden- 
tę anitrjacką*, t. j. „niemczyzna jest w niebez­
pieczeństwie."

Wlec Centralistów morawskich odbędzie się 
dnia 19. b. m. — tylko sproszone osoby mają 
wstęp na to zebranie.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
K roków  d. 30. sierpnia.

(E) Magistrat, jak się należało spodziewać, 
doprowadza do skutku urządzenie uczty dla u- 
bogich, a wczoraj wieczór na posiedzenia zboru 
izraelickiego czyli wyznaniowej gminy żydow­
skiej uchwalono uczcić pobyt cesarza obiadem 
dla ubogich bez różnicy wyznania. Każdy ubo­
gi zgłaszający się do zboru otrzyma codziennie, 
począwszy od przyjazdu aż do wyjazdu monar­
chy obiad, składający się z trzech potraw i 
szklanki piwa; liczba uczestników ograniczona 
będzie na 500 osób dziennie.

Co do daru księżny Montloir, to kwota prze­
znaczona dla ehrześełan (600 złr.) oddaną zo­
stała przez pp. Blau et Epstein komitetowi, a 
400 złr. przeznaczone dla żydów <;rcędzielone 
zostały pomiędzy dobroczymie tyftetycje ży­
dowskie.

Jeśli już mowa o żydack, to nie zawadzi 
zaznaczyć, że na posiedzenia zboru w kwestji 
stroju, w jakim wystąpić ma deputacja żydow­
ska, przeważyło zdanie, iż strojem tym ma być 
ów od wieków przyjęty przez żydów nolskick 
! trój polski; e*ł<mk*wto ieputtuńl wtyc w jstąs 
pią w kołpakach; wysokich bttećk i pasach.

Dziś w południe przywieziono kredens i 
służbę kuchenną cesarską wraz z odpowiednim 
personalem, który ulokowano „pod Baranami.*

Dyrekcja policji obwieściła plakatami regu­
lamin porządkowy dla pojazdów. Podług niego 
ulica św. Anny i Wiślna od strony Synku zam­
knięte będą przez trpy dni dla fiakrów :. inne 
zaś ulice tylko podczas przejazda po nich1 cesa­
rza; pojazdy dostojników, aejpntaąji etc. będą 
miały wolny przejazd o każdej porze. Ingeren­
cja straży poUey nej ograniczona więc będzie 
śeiśle tylko do przestrzegania tego rodzaju po­
rządku ; wszystko inne pozostawione straży o- 
bywatelskiej. Cesarz sam nawet wyraził życze­
nie, aby policja jak najmniej dawała ncznć

istnięnie swoje podczas jego pobytu. Liezbu za­
pisanych do straży obywatelskiej doehedzl dwóch 
tysięcy, jest więc komu utrzymać porządek i 
bezpieczeństwo.

Ozdabianie domów zielenią, kwintami i fla­
gami o barwach państwa i krajn doprowadfone 
jest już niemal do potowy. Niektóre budynki 
zwłaszcza w Rynku w zupełności jnż prnystso- 
jone; do takich przedewszystkiem zaliczyć po­
trzeba hotel Drezdeński, którego ściany zewnę­
trzne od Synku i ulicy FloriańsUaj okryły aię 
herbami różnych ziem Polski, ojętemi w {czło­
nowe z zieleni i kwiatów ramy; po nad her­
bami i nad frontonem powiewają chorągwi* 
stop tych.

Miasto saeząlo przybierać charakter świą­
teczny, na ulicach pojawiają się liczne pojazdy 
arystokracji miejscowej i ąamtajscowel. Każdy 
pociąg tak od strony Oświądźu jak Lwowa 
przywozi w tych paru dniach setki i  tysiące 
gości z różnych stron kraju i zagranicy; na 
rynka i ulicach do niego prowadzących, gwarno 
i tłumnie być poczyna, a, wśród tłumu odróżnić 
łatwo go id  przybyłych, spacerujących powolnie 
i rozglądających się ciekawie, od miejseowyfeh 
mieszkańców, zaaferowanych 1 spieszących, po­
czynić ostatnie przygotowania.

Przedstawiciele prasy zagranicznej zdaje 
się już są w komplecie, który wcale powa­
żną liczbę stanowi; każdy niemal z dzienników 
wiedeńskich wydał po dwóch korespondentów.

Z  nad granicy  francuskiej 29. sierpnia.
Ostrożność i wstrzemięźliwość słowa męiów 

stanu republiki, należy jńż ao wspomnień. Człon­
kowie gabinet* zapewniają wprawdzie, że Fran­
cja, zajęta jedynie sprawami wbwnątrznej re­
konstrukcji, nie myśli o wojnie* lecz przyjacie­
le gabinetu coraz częściej dmą ^  trąbkę wo­
jenną. .

F r e y c i n e t  w Montaubanzaklinał słucha­
czów, aby nie dąwali wiary niepokojącym wie­
ściom o planach wojennych. ( .Francja wyszła 
ze stanowiska odosobnienia, w, jakiem tfę nie­
dawno znajdowała, lecz dalekie są od Ulej za­
miary awanturnicze jakiejkolwiek wojny. Ktfcj 
chce pokoju, rząd zna uspotobięnle kraju i po­
koju nie narazi awoją polityką v zagraniczną.* ' 

Jakby na zaprzeczenie wszystkiemu, co pre­
zydent gabinetu wypowiedział, Paweł Bąyt w 
mowie do młodzieży W Anifeifo, kazał jej cfci- 
wać, przypominać sobie ustawicznie krzywdy 
zadane przez Niemców, i przygotowywać się do 
odebrania tego, co Francji zabrano. .Francja 
się nie śpieszy z wyciągnięciem szabli, lecz gdy 
ją wyciągnie^ stanie przy niej potężna i dzTdta 
amin.1 "

Bodomontada Berta, Wypowiedziana be* ża­
dnego powodń, zwróciła na siebie tshą*' sśdhą 
nwagę w Niemczech, jak Mowa Gambetty w 
Cherbourgt.

Fordd. AUg, &g. *  dwa tygodnie dopiero 
odpowiedziała Gambecie. Artykuł jej lugoduf i 
ostrożny, a stanowczy w treści, jest w taj ehwili 
przedmiotem licznych komentarzy w u u i s t a i -  
cuakiej.

„Po tyck mowach, niemieoka polityka pono- 
stanie i nadal jak była dokąd pokojową, ptane 
organ Bismarka, — lecz zastania w trwałość 
pokoju, Niemcy mieć jn i nie mogą. pau Gam- 

i betta podkopał to zaafanie. Jego mowa nie spro­
wadzi zawikłań dyplomatycznych, taca dowodzi
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M O Z A J K A
napisał

B E R U C Z  8 A 8

(Ciąg dni szy).

Lipowczyński na to : Niech i tak będzie! —
idę to nie krzywdzi. Żyłem z ludem zercowie, 

znam go więc lepiej niżeli wy, coście od niego stronili. 
jttBMhajciei

(deklamuje):
Spotwarzono lud biedny! z przymiotów odarto! 
aJemn ufać nie tnoćna, i sprzyjać nie warto 1* 
Takie® zdamem świat wyższy, to jest niższy żyje, 
Bóg jeden widzi, serce, czyje lepsze — czyje ? 
Mośe tych, co próżności* i potęgą złota 
Dtkb rodu przywilejem, rej wodzą na ziemi?,.
0 !  jak często niestety! godłem ich;., sroinota!
Jak rzadko być umieją ludźmi i bliźniemi i

A ile to szlachetnych uczuć w kaidem 8łc ,ie i 
Be wdzięku, słodyesy, w ich podstępnej mowie! 
Każdy, zda dę aniołem — każdy... O ! mój Boże ł 
Nifośkanam!.. Lecz przed k i m ż e  duszę otworzę?... 
.Kiedy z sercem rożbitem, jam się db nich udał 
W aadziai ie  spółczuciem zechcą ból złagodzić, 
Ość zyskałam}., tan wydrwił—ów przychylność udał 
śt zamiast nieść ml ulgę, wolał raczej szkodzić.

Wyrzekłem się stosunków, i wiecznym rozbratem 
Wzniosłem lasy i góry, między mną, a światem. 
Wtedym to, wtedy poznał, czem Jest serce lodu, 
J*k w niem wiele promieni, 1 jak mało brudu. 
«am smutny — on mię krzepił, i nadzieją cieszył, 
aspa biedny — on z pomocą łaknącemu; spieszył, 
Ostatkiem się podzielał — i czuwał nademną,
A gdy ciałem daleki — to był duchem ze mnąl

O—ćć tobie I o I cześć wieczna! ty wiejska prostoto) 
&wiat cię mieni brutalstwem, nazywa demnotą, 
Szydzi s dębie, ieś skromna, nie bujam wysoko... 
Za to czynisz poczciwie, i wierzysz głęboko!
Nie a marzeń i sofizmów, tyś swą nić wyprzędła, 
Nić ttosuda i aądu — ale a prawd natury;

I gdy mądrość światowa, na wzór serca, zwiędła,
Tyś dotąd świeża, młoda — niezłomna jak mury!

O! pozostań na zawsze, jaką dawniej byłaś,
Jaką dziś jesteś jeszcze — lecz jutro, czy będziesz?
Cechy twojej rodzinnej, wiele już straciłaś,
Gdy i resztę ntracisz—coź w zamian żdobędziesz?..
Im wyżej sięgniesz żądzą, tem więcej postradasz;
Nie wolno wyjść za krańce wzbronione bezkarnie;
I poziomu zapomnisz, i szczytów nie zbadasz,
I goniąc marę szczęścia, własne stracisz marnie!
— Święta prawda ! — zawołał Michał Grabowski, 

i uściskał ser.Iecznio Lipowczyóskiego. — Zacne prze­
konanie natchnęło ciebie zacnie, podnosząc słowo, twoje 
do brzmień harmonii Helibonu, do szmerów strumieni 
Kastalii. — Ale to rzecz podrzędna. — Główna zaleta 
twojej improwizacji w samej Zasadzie, na której swój 
wniosek finalny oparłeś. Takich ludzi, jak Neczypor, i 
Sawa, już w naszej sferze nie znajdziesz 1 — Zmar­
niała, i zamieniła się w pustkowie. Na gruncie ludo­
wym, przeciwnie; bujnie rosną dzielne latury, niezło­
mne przekonania i serce nie jedno, pod szorstką sko­
rupą nieokrzesania, szlachetnie uderza. My nie mamy 
już ani wiary w Boga, ani wiary w bliźnich, ani nawet 
w siebie samych, i uważamy ten stan nasz opłakany, 
za apogeum cywilizacji; czem naturalnie łechcemy na­
szą próżność, • podnosząc własne zuaczenic ad astra. — 
Lud robi inaczej O n  obejmuje swą wiarą, skończoność 
i nieskończoność; co jest i czego nie. wa. Cały się w swej 
wierze pogrążył. Wierny przyjaciel, dlań, nie mytem 
bajecznym, lecz realną prawdą. — Cnota (w sensie 
zbiorowym) nie czczem słowem, nie firmą samolubstwa, 
lecz potrzebą absolutną duszy, jej celem jedynym, Co 
do pobożności ludowej, ta zawsze szczerą, korną, po­
błażliwą, i nigdy się nie poniża do tej ohydnej tartu-  
f e r j i  dewotyzmu, której my, dzieci wyższej cywilizo­
wanej sfery, używamy zwykle do pokrycia naszej nie­
wiary w Boga, naszych ułomności duchowych, lub opła­
kanego stanu sumienia. Exceptio firmat regułom. Nimeś 
do nas zawitał, opowiadałem właśnie tym panom arcy- 
ciekawą historję S k a r b u  Mi  ą o z yńs k i  ch ,  którą 
znać musisz zapewne z relacji zacnego marszałka Cy- 
pijana Rakowskiego, który był jak wiadomo, chodzącą 
kroniką, i mnóstwo iiteczy ciekawych, po mistrzowsku
opowiadał.

— Znam ją dokładnie — odpowiedział Lipow- 
czyński — ale z innego zupełnie źródła. Opowiadał mi

ją iw txtensoy sędziwy Piotr Potocki *) starosta szcze- 
rzecki, słynny poselstwem od stanów rzeczypospolitej do 
Stambułu. — Miączyńscy — zwykł mówić — blizcy 
nam parentelą. — Z najpierwszemi domami Polski 
skoligaceni."

— Owoż tedy — ciągnął dalej Michał Grabow­
ski - -  jeżeli sobie przypominasz, występuje tam na 
scenę żywioł ludowy w osobie kozaka Sawy, który był 
przybocznym hajdukiem Piotra Miączyńskiego, wojewo­
dy Czerniechowskiego. Ze stanowiska, moralnego hartu, 
wielka to, istuie heroiczna postać, i śmiało rzec mogę, 
że w naszej, tak nazwanej postępowej sferze, sam by 
nawet Diogenes ze swoją latarnią, nie wynalazł podo­
bnej. Jak skończysz opowiadanie o swoim Sawie, ja roz­
pocznę dla tych panów, dalszy ciąg relacji o moim, bo 
res infinita, tanguam non tneepta.

, — Nie wiele mi dodać zostało — rzekł Lipow­
czyński. — Calem gronem wracaliśmy z ogrodu ku 
o b e j ś c i u  chaty. — Starsze wnuczki, Andzia i Motru- 
nia, szły po obu stronach dziadowstwa swoich. — Dzia­
twa pląsała i rzeźwiła się wiankiem weselnym przed 
niemi. — Słońce chyliło się już ku krańcom nieboskłonu. 
Perłowe skrzydła roztaczał wieczór pogodny i skwarem 
dziennym znużony witał go bajraczek drzew szumem. 
Obrazek zmieniał tło swoje. — Inaczej grupował posta­
cie; oświetlał inaczej. — Sawa szepnął coś na ucho An- 
dzi. — Skoczyła jak łania spłoszona ku chacie; za nią 
w ślad pobiegła Motrunia. — Usiedliśmy na ławie twa­
rzą na zachód. — Mieliśmy więc przed sobą wspaniałe, 
najwspanialsze w naturze widowisko, jakiemu żaden 
okres ludzkiej mowy nie starczy. — W czerwieni i la­
zurach toczył się słoneczny rydwan ku swej codziennej 
mecie.

B a c z t e  rzekł do mnie Sawa wpatrując się 
z zachwytem w tę wielką scenę empireju. -— Jak har-  
no, j ak s wi t ł o  na w y ź y n i  n e b e s n o j l  — Nie 
jeden dziesiątek lat patrzymy z moją starą Nastbą na 
to wielkie dzieło Boże, i korzymy się przed nim. — 
Każdą razą pytamy siebie naprzemian w obec zacho­
dzącego słońca: czy ujrzymy jutro wschodzące? — I 
Boh m y ł o s t y w y  dozwala nam dożyć jutra, żebyśmy 
się lubowali Jego ‘Stworzeniem, i nauczyli wnuki nasze 
poznawać w niem wszechmocność Boga i Jego miłosier­
dzie. A jednak, wielkie to śzczęście, mój panie, prze- 
żyć od zachodu do wschodu. —- Zdaje się, kilka godzin,

Syn Jóttfa K»»telau» LwowtkUąo, x Morizty-
nówny, Mieszkał w Biłołówoe na Ukrainie,

nie więcej; a ile to rzeczy w tak krótkim czasie wyda­
rzyć się może! — Wieś może burza spustoszyć ; miasto 
pożar zniszczyć; kraj stać się zdobyczą nieprzyjaciela; 
świat runąć w gruzach zniszczenia. — A ile to mogił 
w te kilka godzin wyrasta 1 — Żniwo śmierci nigdy me 
ustaje. — Machnie kosą i walą się ludzie. — Prędko taż 
skosi i mnie starego i moją Nastkę poczciwą. — Skosi 
kiedyś i tę hożą dziatwę, co teraz pląsa koto nas, rze- 
źwiąc się śmiechem i piosnką. — Bo cóż wiecznego na 
ziemi ?

- -  Kiedy tak mówił, otworzyły się drzwi chaty, i 
ujrzeliśmy Andzię z Motrunią, niosące ku nam stół na­
kryty i zastawiony. — Były na nim, świeże mleko, twa­
róg, miód w plastrach, owoce, chlób i masło; najlepsze 
wiejskie Ąiecsjeły. — Zamiast sewrskiej lub ^tyh£j -por­
celany, gllnltfne misy ź barwistą polewą ; 'zamiast sre­
bra nowiutkie łyżki drewniane, polerowane pod bukszpan.
— Zbiegła się dziatwa i stanęła rzędem przy atole. __
Andzia z Motrunią obdzielały ją strawą. — Potem wzięły 
się obsługiwać staruszków, z miłością i uszanowaniem.— 
Mnie, gościowi, sam sędziwy gospodarz napełniał misę; 
podawał chleb, masło, owoce, z uprzejmością pełną tcy 
ciepłej serdeczności z jaką rzadko przychodzi się ninie 
spotkać gościowi, nie tylko w pańskich, lecz nawet .i 
w szlacheckich domach. — Po wieczerzy powstali'staru­
szkowie, uklękli pospołu otoczeni rodzinnea gronkiem, 
i uderzy wszy czołem ku stronie zachodu, w którym się 
coraz głębiej pogrążało słońce, kornie dziękowali Bogu 
za jego dary. — Nie nazwiecie mię zapewne dziwakiom, 
gdy wam powiem, że’1 wszystko to czegom doznał umy­
słem i sercem w tem miejscu, daleklem od świata, wy- 
dało mi się czemś nowem, niezwykłem, i tak dalece 
przewyższającem naturę wrażeń, jakich doświadczyłem 
dotąd, że gdyby to było możebnem, pozostałbym aa 
zawsze w gronie tej dobrej, prostaczej rodziny; w ci­
chym Edenie jej patryarchalnej cnoty! — I cóż dziwne* 
go ? — Wiara, miłość, bogobojność, węzły święte przy­
mierza, co tę rodzinę w jednego ducha! łączyło, są to 
ninie rzeczy tak niezwykłe, że my, ludzie postępowi, 
nie mamy nawet o nich wyobrażenia.

— Po modlitwie — ciągnął dalej Lipowczyński — 
do której dołączyłem i ja moje westchnienie, Rawa po­
wstał, i powołał mnie z sobą. —. .Wyszliśmy za wrotami 
wkrótce ujrzeliśmy się za obrębem bajraczka, w obec 
ogromów przestworza stepu. — Sawa milczał dotąd, łań 
zkorośmy przekroczyli zonę mroków lasku, wziął móją 
rękę, ścisnął serdecznie ze wzruszeniem, i rsekł.(D.&n.)



u ,  i i  stronnictwo pragnące wojny, posiada po- 
liędzy republikanami francuskimi równie* zna 
orni tych zwolenników jak pomiędzy fraueuski- 
li monarchistami. Nowiną zaś zadziwiającą jest
0, i i  mąż staną takiego stanowiska i znaczę* 
ita iak Gambetta należy do stronnictwa wojny, 
reteli republikańska Franeja pod przewcdni- 
stwem Gambetty rozwijać będzie te* same tra- 
lyeje, których się Francja mouarchiczra pod 
Ludwikiem XIV. i XV., pod Napoleonem I. i
01. wobec nas trzymała, mtsimy się jaż z tą 
wyślą oswoić, i* pokój na zachodniej granicy 
naszej jest niepowny i zagn żony. Z stajemy te* 
bardzo, i i  ten sam dnch wojenny, który od 300 
lat naszych sąsiadów ożywia, zmusza nzs dzi­
siaj szukać bezpieczeństwa w licznej i do boja 
gotowej armii*

Artykuł nie znwiers w sobie nie nowego, 
lecz glosy te z oba stron Wogezów z tego wzglę 
da są ważne. i i  stwierdziły w takiej ckwili jak 
obecna, gdy kwestja wschodnia przybrała ano 
W» groźne rozmiary, naprężony i niepewny 
stosnaek pomiędzy Francją a Niemcami.

Stosmek pomiędzy Francją a Włochami 
jest równie* niepewny. Sprawa taniska, o któ­
rej jat pisaliście zaostrzyła wzajemne niezauft- 
nie. Spór jaki wyniknął w Tunisie pomiędzy 
kompanią kolei żelaznej: Rnbattino, popieraną 
przez rajd wioski i kompanią francuską Bonę 
Guełma, jest z tego względu wielce ważny, iż 
odkrył rywalizację pomiędzy wpływem Włoch i 
Francji u  brzegach Afryki. Oba te kraje chcia 
łyby Tania zabrać przy ostatecznym rozbiorze 
Taróji. Ażeby się o tern przekonać, dość prze

Sać francuskie a zwłaszcza też włoskie dzien- 
.

Kompania Rnbattino, protestowała przeciw­
ko konoesji danej francnskiej kompanii na wy­
budowanie kolei żelaznej z Tunisu do Radhes ja­
ko wielce szkodliwej jej interesom. Po tym pro­
teście, bej Tunisn dał francuskiej kompanii 
Boae-Guelma inną koncesję lepszą niż pierwsza, 
bo oddającą w ręce Francuzów port na jeziorze 
Tania i port w Blzerte. Na zasadzie tej konce- 
sji mogą też Franeazl wybudować ramię kolei 
żtlazaą] z Blzerte do Tunis i do graniey al­
gierskiej.

Linie te utwierdzają wpływ francuski 
kraju, w którym Włochy ja* się dobrze usado­
wiły pod osłoną kompanii Rabattino. Walka 
więc podziemna zawrzała pomiędzy obi zaprzy- 
jaśoionemi rządami.

W  Sycylii począł wychodzi* dziennik arab­
ski tajemny. Włochy przez Tunis rozszerzają go 
w Algerji. Et Mottakd, tak się nazywa ten 
dziennik, buntuje Arabów algierskich przeciwko 
Francuzów panowaniu. Dzienniki włoskie za- 
pneessją, jakoby to była sprawka Włochów, 
men któż się przyznaje do intrygi; zaprzeczają 
takie, jakoby kupcy włoscy przez Tunis dostar­
czali broni i amunicji pokoleniom saharskim,— 
nie mniej przeto jest prawdą, iż ludy, koczują­
ce aa granicy Sahary, zbroją się, i nieprzyja- 
inie przeciwko Francuzom występują.

Dziennik Rifom a, pisząc o sporach pomią* 
da j dwoma kompaniami kolei żelaznej w Tani* 
de, przyznał: ,iż  Unia Rabattino nie jest ce­
lem, lscz tylko środkiem ważnego dla Włoch 
działania.* Liberia zaś doradza rządowi przy­
gotować się do wojny, bo Włochy wpływ swój 
w Tunisie muszą utnymać choćby orężem. Di- 
ratfo, organ Cairolego, prezesa gabinetu włoski e-

ri, ustawicznie też podżega przeciwko Franki, 
z powoda sprawy Tańisu grozi wojną.

Do wojny zapewne nie przyjdzie, lecz symp­
tomy zlepiayjaśsł, któreśasy wymienili, rzucają 
wiele światła na ową Zgodę mocarstw europej- 
rideh, we wspólnych notach, wywołujących po­
lar na półwyspie Bałkańskim. Zgodziły się na 

e Tnręp, lesz gdy przyjdzie do dzielenia 
się łupami, wezmą się za czupryny.

Kłótnia w Tunisie musiała w ostatnich 
M arii pczybraś grf źae rozmiary, bo Calroli, 
bawiący obecnie nad jeziorem Lago - mag* e, 
wszw nagle Cialdintago, ambasadora włoskie­
go w Paryża, na naradę, z Brestn zaś wypły- 
tęły trzy wojenne t kręta francuskie: „Fried- 

k s t* . „Haffreir i „Ł’hirondello" do Tanisa.
Poza Włockami stoi Bismark i rozdmuchu­

je spór tu lsk i ze znaną wszystkim zręczno­
ścią.

Posyłam wam petycję unitów podlaskich do 
Laris-Melikowa. Nadesłano ją z Podlasia. Hra­
bin Władysław Plater w tłaauczeniu franens- 
kłem rozesłał ją do dzienników europejskich.
Dzienniki liberalne nie przedrukowały jej, bo 
sprawa wolności snmienia ludu katolickiego, dla 
nich, popierających prześladowanie katolików we 
własnym kraj a, jest zupełnie obojętną. D sienni­
ki sal katolickie zamieszczają ten głos biedne­
go ludu, broniąc*go awej wiary z wytrwałością 
godną uwielbienia.

(Podaliśmy ją już przed kilku dniami; p. 
rud.) eneralnych."

Skandal w angielskiej Izbie gmin.
Go są w stanie wykonać obstrukcjoniści 

irlandzcy, powziąć można wyobrażenie z nastę­
pującego listu z Londynu, datowanego z 26. 
sierpnia:

„Posiedzenie Izby gmin rozpoczęło się wczo­
raj o godz. 4. popołudniu i trwało do dzisiaj 
do południa, zatem 21 godzin z rzędu. Sprawa

Ziemie polskie-
W Kcdittaninie znajdujemy następujący u- 

stęp, który dokł-iwnis przytaczamy, maluje 
bowiem wybornie tamtejsze stosunki rełne:

.Właściciel dóbr Ni, po uwłaszczeniu wło­
ścian, po przyznaniu im pewnych ałnżebności, 
po urządzeniu i zatwieadzeniu tabel, po wypła­
cie listów likwidacyjnych za ziemię, słowem, po 

jest nadzwyczaj skandaliczna. Wczoraj od 4. ’ urządzenia już hipoteki" gruntów włościańskich 
do 7. wieczorem rozwodzili Irlandczycy goizkiej(bo taką cechę mają tabele), wypuścił włośeia- 
żale i medytacje nad postępowaniem irlandz- nom w dzierżawę pastwisko w pewnej części la- 
kiego sekretarza stanu p. Forstera, który za sów w r. 1868, a to częścią za zapłatę gotowi- 
wszystkie skarby świata chciałby się podo- zuą, częścią x fi w naturze. Układ to pry- 
bać Irlandczykom, mimo to jednak ani ich ani, w&tny wprawdaie i ustuy, ale był zawarty wo- 
opozycji nie zadowolił. Daremnie silił się na bec wójta. Wł ścianie do roku bieżącego ui- 
wyjsśnienia Forster, daremnie czynił to i lord'szczali się bardso punktualnie ze swego zobo-

' ' -  • . .......................................... miłjr każdemu, był między pa-
acią przez lat dwanaście. W 

właściciel chciał przeprowadził!
powodź ieh skarg na trmat, iż parlament an- j z tymiż włościanami zamianę własności z prawa 
gielski nigdy nie chciał i nie thce traktować im należącej, i z nimi się prywatnie ułożyć, 
ich sprawiedliwie, i zadowolić słasznyrh ich sprowadzi więc na grunt do uprawnienia tej i 
żądań choćby w najskromniejszej mierze. O go-] czynności komisję z włiściwych osób złożoną, i j  * Wczoraj o godzinie 6. pTzybył do Lwowa 
dżinie dziewiątej dyskusja trwała jeszcze. Mi- to na prośbę jego z wł ścian zaproszoną. Gly *tani»ławow»kl batalion landwery. Na dworcu o że­
ni ster jam sądziło, iż nieodzowny probg już nie- tedy przyszło do wykazania służebności, czyby- j kiwali przybycia pociąga oficerowie sstabowl, po- 
bawem się skończy, a parlament szybao z przy-; ście uwierzyli (we herm.Ł), wł< ś iianie podają czem udał eię oddział do przeznaczonych kwater. 
Zwoleniem budżetu się upora. ; między innemi do zamiany owo wydzierżawio- j odprowadzony przez muzykę 30 pułkn. Ostatai od-

Jakże iednak smutne nastaDiło r o z c z a r o w a - ' ne pastwizko w lesie do obliczenia swej pre- dział wojsk mających brać udział w manewrach tj 
nie! Homerulery byli zdecydowani, nie zawoto- Na takie dictm  aeerbum właściciel s ię .Zaleazezyeki batalion landwery przybędzie <w Lwo-
wać ani szeląga na policję irlandzką, jeżeli nie roześmiał, obecni wzdrygnęli ramionami, wójtowa dnia 4. b. m.
otrzymają zapewnieni i* ta policja zostanie S ^ w a i r K L ^ ^ k i l ^ i W -  lS '*  * Ponieważ cezarz zwiedzić ma podczas swej
rozzbrojoną i przytem o połowę lub o dwie trze- Ł  i iE u P O  Gzll*! podróży Wystawę w Kołomyi, przeto
cie zredukowaną. Tylko w ten sposób — zape- tensje. Wszyscy bowiem widzieli, co się święciJ _____ m-t„ ita «  Tadeusz R^bkowiki w in  t 
wniał Parnell — przywóizea Irlandczyków, mógł 1 wszyscy byli przekonani, że ten, od którego! akwarelowe widoki wzdinś kolei ^Karola

szyrh dla rzucania kwiatów poprzed monarchę. 
Obok będzie mniejsza trybuna dla dziennikarzy.

Upraszamy z polecenia prezydenta miasta 
i komitetu centralcego, aby wszyscy obywatel?, 
którym zależy na godności miasta, przyczynili 
się do utrayaania porządku podczas pobytu, a 
to wpisaniem się do straży obywatelskiej. Wy­
starczy dla członków strsży jeżeli będą w 
czarnem ubraniu.

* Wczoraj przedstawiono po raz czwarty ope­
retkę „Leci q'a" Ziolona Wyzpa, czyli „Sto dzie­
wic". Piękna ta sztuka początkowo zimno przyjęta 
przez pnblioznodć, z k&idem przedstawieniem nzy- 
sknje coraz większe powodzenie. A zasługuje na 
nie w istocie tak pod względem wesołego libreta 
jak i lekkiej, a bardzo melodyjnej i zgrabnej mu­
zyki. Wczoraj lioznie zgromadzona publiczność po 
każdym niemal numerze biła rzęsiste brawa, a po 
cudownym walczykn w akcie 2glm odśpiewanym po 
mistrzowsku przez panią Skalską, oklaski nie mia­
ły końca.

czyż im o przyjęcie jego ehodziło ? Bynajmniej. . i - - .
chcieli tylko okazać rządowi, iż tak zapomocą świadkami poparł, na iabelę się powołując, pa- 
tego środka, jak i nieskończenie wid a środecz- nu decydującemu ją przadstawił, gdy nawet sa- 
k6w foraudnych (jak d. p. odroczeiua debaty itp.) włościanie nie śmieli twierdzić, 4© przed ro-
mogą przyprowadzić parlament do rozpaczy. Jaż 'kienu 1868 owe pastwisko używali prawnie, pan 
zeszłej sesji zmuszony był parlament przez sze- decydujący orzekł jak Jowisz z wysotoś i  tro- 
ściu Homerulów do nocowania w sali obrad aż no> w. tabeli pojpełniśno błąd (oszjbka), i że 
do 9. godziny z rana. Obecnie wypadło jeszcze Włościanie do owego pastwiska mają prawo, że 
fitalnitj. Zamiast sześciu było ich dwudziesta *&tem te prawo do tabeli musi być zaciągnięte, 
sześciu, którzy po kolei lnzowali się i podczas Cala ta sprawa przeszła obecnie do komisji wło- 
gdy jedni mówili mowy, inni szli spać lub Iwańskiej, gdzie zapewne, jak prawo mieć chce, 
Jeść, a gdy ci wracali, tamci natomiast żabie- sprawiedliwie osądzoną zostanie, 
rali się ao spoczynku. P. SaliT&n zaopatrzył się , , , 1 dziwicie się teras, że włościanie marzą o 
był nawet w znaczny zapas bułek i pasztetów, j»*tamś nowem obdarowaniu ich gruntami dwór- 
aby niemi posilić się podczas posiedzenia. Inni i *ie chcą wcata zamiany służebności 1“
posłali do domów po żywność, zwłaszcza gdy _________
0*Connor zagroził, iż zamierza wystąpić z mo-

m t o  miejscowa i
ministrów. To też w końcu członkowie gabme-, 
tu, zmuszeni do ostateczności, poszli w ślady, jtafa wrtełnia.
Irlandczyków i zaczęli także luzować się w
służbie. Jedti szli do domu lab do saJ ubo- Centralny kouitet npor&ł się joż ze wszyst
csnych kładli się spać, podczas gdy drudzy prawie robotami prnygut>wawczemi, a
reprezentowali rząd na ławkack nr mster podkomitetom pozostaje tylko ick rychłe wyko*
potem ci wracali a tamci udawali się na spo- naaje. Dekoracyjny komitet ma przed sobą sto- 
czynek. O godz. 5. s rana przewodniczący dr. 8ttnkowo jeszcze najwięcej pracy — gdyż obok 

y<£  43 ^  ustąpił z prezydjum a zastąpił zewnętrznych dekoracyj po ulicach i budynkach
go F. Herschd. Izba powitała tę zmianę spee- * i ej fckich— obok nrządztń gazowych do ilnmi- 
kero (marszałka) hueznenu oklaskami. nacji, czeka go jeszcze przystrojenie sali balo-

0  g. 9. zjawił się w Izbie przywódca opozy- wej i przybocznych apartamentów. Dla tych, 
cji sir Btafford Northcote, również Oklaskami którzy nie mogą być zaproszeni na bał pozosta- 
przyjęty. Niebawem wróciło do Izby kilku mi- wioną jest nadzieja, że będą mogli choć zwie- 
aistrów, którzy j** wyspali się i mogli swyck dzić salę balową na drugi dzień. Wczoraj 
kolegów zluzować —  oo wywołało fonetyczną uchwalono jeszcie oświetlenie kopca kilkudzie- 
wesołość -i brawa, a o  lOej zajął znowu m.ejsce zięcia b«ezkami n.fwwemi i innemt prayrsąda- 
przewodnieząeego dr. Lyon Ptajuir. Tak szły mi. Dwa dni przed przejazdem cesarza będzie 
rzeczy do godziny 1. po południu. O godz. 2, próba illominacji gazon, ażeby wypróbować 
nastąpiło zagajenie zwykłego posiedzenia parła- czy będziemy go mieli jf-dostatecznej ilości, 
mentn. Ob* przeto posiedzenia zlały się z so- Podczas przedstawienia teatralnego, ulice

faz najmniejsz^o wytchuenia. Teatralna i Skarbzowska. będą oświetlone świa 
A jak w  brzasku dnia dzisiejszego rozprószyły ^  elektrycanem.
k tó r e m ^ e d w w ^ h ł^ 8jeszcJf S e?°d w k iu rJ  C j do taatrn, prezydjum już się porozumia-

S l i S n i S  £ ń £ L u  u S k a f f S .  10 00 40 Juśul td-tapić »*« mających bUctów
J T w s S i k ? ^ a w a  Irlandczyków ani o włos Ł r f J T w f i
nie postąptta naprzód. I Irtaod«qrcy wtodaieli K J y c h ^ y k ł y c h l f t ó i i a ł M y A o  uSabi bi* 
o tasz, *e tą drogą nic nie zdobędą; szło. im J® J  , y J d« E S L m .
tylko o wykonanie zemsty. Po przeszło dwu­
dziestu godzinach dyskusji sprawa irlandzki, 
stoi dzisiaj na tern samem stanowisku, na jakiem 
stała przed trzema dniami. Ale Bkandal jest 
niesłychany — a załagodzić go o wiele trudniej, 
aniżeli publiczność stałego lądu może wyobrazić 
sobie. Gdyby się Irlandczykom spodobało jeszcze 
kilkanaście nocy rozprawiać o niedolach ako- 
ckanej ojczyzny w przeszłości, teraśnejszości i 
przyszłości — parlament angielski nie miałby 
ładnego środka do powstrzymania ieh elokwen­

cji, me mógłby się niczem uratować od potopu 
ich mów, członkowie Izby musieliby ich słuchać 
na swoich ławach, a ministrowie aa ławach mi 
nisterjalnych, bez wzglęiu na znużenie, cho­
ciażby aż do śmierci. Albowiem parlament an­
gielski nie zna tei dyscypliny, która się nazy- dżie u wjazun a uiny Gródeckiej "ao dworca po 
wa zamknięciem dyskusji i wyborem mówców tej stronie bramy tryumfalnej przez kolej wy­

stawionej, Na przeuw znajdować się będą mi o 
de dziewczątka i  publicznych zakładów imtj

bi­
letów pozostanie do dyspozycji

Bilety z zaproszeniami na bal ciągle by­
wają rozsyłane; przy tej sposobności nieen nam 
będzie wolno prayposuueć, to jeżeli na bilecie 
wyrażone jest zaproszenie z r o d z i n ą ,  tyczy 
się ono tylko żony i córek i n ie  r u z c i ą g a  
się w żaden sposób na innych członków rodzi­
ny. Ponieważ liczyć mużna na bardzo wiele 
gości, przeto rozszerzone zoswł dla dig dno 
soi na 2 piętrze lokal przeznaczony na buf j c.

Ponieważ w sali balowej będą przygrywać 
dwie musyki, przeto galsrje me będą otwarte 
dla widzów, cuby zreazią me było OdpoWledJUem 
na podobnym balu.

Estrada, na której R»da miejska oczekiwać 
będzie cesarza przy wj ź-uie, znajdować Się bę

Miniater wojny jenerał hr. Bylandt-Rheidt wy­
jechał do Ołomuńca na manewra, poczem d. 3. hm. 
pcjedzie do Przemyśla a ztam«ąd do Krysowie dla 
uczestniczenia ćwiczeniom wojskowym.

* Temperatura od kilku dai znacznie się obai 
śyła, a w Królestwie zauważano nawet mróz biały, 
wypadek jakiego nąjstarai ludzie nie pamiętają o 
tej porze.

* Na wielkich manewrach wojskowych mjędzy 
Przemyślem a Lwowem, w czasie pomiędzy 5. a 
10. września r. b. znajdować się będą w świcie 
cesarza następujący oficerowie zagraniczni: Cesar­
scy niemieccy oficerowie: Jenerał major Wright, 
komendant 30. brygady kawalorjł w Metz ; pułkow­
nik Wittioh, szef departamentu w ministeritwie 
wojny; kapitan Abel z głównego sztaba jeneraine- 
go (wszyscy trzej są król. piuikimi oficerami), ka­
pitan hr. Bothmer, z sztabu jeneralnego, należący 
do ariaii bawarskiej, pnlkowuik Tcohirichky-Bóg- 
gendorf, komendant pułku strzelców nr. 108 i ka­
pitan Schimiff a jeneralnego sztabu armii saskiej, 
podporucznik br. Thumb Nenburg h la suitę 20. 
pułkp ułanów; adjutant przyboczny księcia Wilhel­
ma z armii wfirtembergsklej. Franeucoy oficerowie: 
Jenerał brygady Lardeur, komendant 1. brygady 
konnicy w LUle; podpułkownik Brngóre ze setabn 
artylerji, oficer ordynansowy prezydenta republiki; 
major JEtagron z 5. patki piechoty. Król. włoscy 
oficerowie: Jenerał major markiz Iaeiea della Roe- 
eheta, komendant 8. brygady konoiey w Medjola- 
nie; podpułkownik konnicy Ramonda z 4. pałka 
piechoty. Ces. moskiewscy oficerowie: Jenerał ma­
jor Ffeifer, pomocnik satfa sztaba jeaeralaego, 
warszawskiego okręga wojen.; pułkownik Szczęt- 
bów Ntłedowiez ze eataba jentialnego ; patkowmk 
Melaloki, saper gwar aj i, przyboezny adjatant oeea- 
rsą moskiewskiego; pmtkewnik hr. Korff komendant
12. baterji konnej. Król. szwedzki oficer: Kapitan 
CrosebjOrn ze sztaba jeneralnego. Ks. rumuńscy 
oficerowie : Pułkownik BndtsteaUo, komendant 6 . 
pnłkn piechoty; major AltZandrewió z 2go pałka 
Bosziori; '> major Vizdoyano, przyboezny adjntsnt 
rnmzńskiego księcia Karola, kapitan 88imanesco, z 
artylerji- Ki. serbscy oficerowie : Jenerał major 
Leszjanin; major piechoty Franasowioz ; kapit. kon­
nicy SinUcs. Przydzieleni o. k. oficerowie: pułkow­
nik EVlser z korpnsn sztabu joneralego ; podpułko­
wnik br. Wersebe I Igo pułkn dragonów ; major 
Pleutzner z korpnsn sztaba jeneralnego; kapitan 
Perin z Ugo pnłfcn piechoty. Zagraniczni oficero­
wie (wojskowi attaoŁÓ ) :  Major hr. Wedel; podpuł­
kownik hr. de la Tunr dn Pin; rotmistrz ks. Bsrg- 
nes ; podpułkownik Primrose, pułkownik far L«nza 
de Bo.ca, jenerał- major Foldmaan; major CnsTii- 
bey ; mi jor Njąuist.

* Dzienniki warszawskie jednogł* śie oddają po­
chwały pannie Wisnowikioj za Miłgurzatę w „Sa- 
faudułach". Wszyscy poważni recenzenci przyznają ■ 
joj wielki talent ao ról liryotno-dramaty cznych.

* Dyrekcja teatrów warszawskich nabyła od 
p. Jareckiego operę „Mindowt" i zamierza wy.ta- 
Aló ją w sezonie zimowym.

* Na wleezorku nrzą lżonym przez młodzież n 
o. KLmowieza, zebrano na kopiec Unii lubelskiej 
4 ałr. w. a.

* Rodacy nas), Inżynier Jan Kozłowski i zzaUf 
-z prac naukowych Wacław Ganztowt, otrzymaU
franonską dekorację offiaar tfaeadmie.

" W komitecie zawiązanym celem godnego 
przyjęcia cesarza, poroszono kwestję przewodnika 
po Lwowie. Otóż przypominamy naszym czytelni­
kom, że wybornem źródłem informzcyjnem w tąj 
mierze jest „Księga adresów miasta Lwowa", uło­
żona na r. 1880. Książka ta obejmuje adresy 

• wszystkich publicznych i prywatnych instytuoyj,
| bibliotek, zbiorów muzealnych, domów handlowych 
i przemysłowych, oraz adresy dokładne wleln oso- 
bistoSc/, pnbliozne urzędy piastnjącydi, jak lekuny, 
adwokatów itd. Polecamy ten podręcznik publiczno­
ści. Nabyć go można w każdej księgarni i w ad­
ministracji Gez. Naród. , -

* Na kongresie archeologicznym w Lizbonie 
Polskę reprezentować będzie p. Adolf PawUskl 
profesor historjt z Warszawy, który na kilka mie­
sięcy wyjechał do Hiszpanii i Portugalii w oelaek 
naukowych.

* Rok szkolny rozpoczął się dzisiaj we wszyst­
kich zakładach nankowych niższych 1 średnich nro- 
czystem nabożeństwem. Roje młodzieży zzkolnej 1 
rodziców z prowincji nadają miasta flzjognomię 
ożywioną i wesołą. Daj Boże, aby równie wesoło 
zakończył się ten rok szkolny z korzyścią młode­
go pokolenia i pożytkiem krajn.

* Posiedzenie lwowskiej Izby handlowej i prze­
mysłowej odbędzie się w sobotę dnia 4 . września 
1880 r. o godzinie 6 */, wieczór. Na porządku 
dziennym: 1. Sprawozdania komisji względem pro­
tokołowania firm handlowych, 2 . Wniósek komisji 
celem zamianowania komisarzy egzaminacyjnych do 
popisów kandydatów na stręczuików handlowych. 
3. Sprawozdanie komisji względom ostemplowania 
ksiąg handlowych. 4. Sprawozdanie komisji wzglę­
dem spławiania drzewa na Czeremeszn. 5. Sprawo­
zdanie komisji względom wysłania stypendysty de 
szkoły fachowej dla przemysłów: tokarskiego, sny­
cerskiego i t. d. przy muzeum teohnologicaaem ,w 
Wiedniu. 6 . Sprawozdanie komisji względem ry- 
robn zapałek z zwykłego fosforn z dodaniem cało- 
rano potasowego. 7. Rozpisanie uzupełniających 
wyborów w miejsce nstępnjąeych. s  końcem grudnia 
1880 ozłonków Izby.

* Windomotul polteyjne t d. 31. nerpota.
Panu M. W. okradziono z pomieszkania pod Ł 9 
przy placn Marjackim 2 wojskowe płsezcie z ezat- 
nemi wyłogami; — gr. kat. proboszczewi w Nu- 
warji 6 srebrnych łyżek, z kttojetl jedn* ozna­
czoną była literą B. A. chochlę, S {yżebsek «  ohtt- 
skiego srebra, pugilares z zielonej skóry ż kwotą 
14 zł. w srebrze i kilkadziesiąt w banknotach.

Straż policyjna aresztowała służącego Jana 
Smaloł za podejrzane posiadanie rewolwera i 7 ły­
żek srebrnych oznaczonych herbem, które chciał 
sprzedać za bezcen. Teklę Zaporoźną za podejrza­
ne posiadanie 2 spodnio, 1 fartuszka i ręczniku od­
znaczonego literą W.; — Wojciecha Motylaka i 
Ilka Semka z Mnrawioy za podejrzane posiadanie 
4 worków, szala i chustki; — Ssulima Wasserzum- 
ne la podejrzane posiadanie konewki.

Złożono w policji kkierowuy bucik znalezio­
ny w dniu 18. b. m. i paczkę tabaki znalezleiią
ńa ulicy ; — porznuony na allUy przez ścig go
złodeieja tłnmok, w którym znsjlnje się kilkana­
ście sztok bielizny i woreczek z mąką 1 cebUbmf.

Pan H. J. zgnbtt pugilares, woreczkowy n 
kwotą 57 zł. 1 paszport.

— Rezdńł 4. 1. września. Komitet mlsjsceuy  
pestaaowił przyczynić się do ośwMnienla przyjęeża 
monarchy w przejtśJzię do zakładu w Drohswyśi, 
nraądzenlem baaderyj w trayata keni i  srręsnik*i 
bnkieto przez dwanadeże dsiewczą* mieŻMcuńaUeh. 
W chwili, gdy się burmistrz|poroznzdewał 
ktorem kolei Albrechta co do wyboru misjom ńa 
dworcu, które zsjąć miał lad aćtosdeiu, — 
ze Lwowa bUmOU żydwZowski p. HnhżzM. 
zakażając przyjęcia, wyraził się, |ś każe ha JiJt 
żandarmami roapędaić. Jak słychać, bnmiitn roz- 
doiskl wniósł do prezydjzm mamieetnietwa saż-
l61U6t

. Kraków, 81. sierpaia. WnMga ifa i  aa- 
żdą chwilą rneh w mieście zaezem ; peeiągi fWZy
rożą niezllezeną Ihwbę osób, tak że wczoraj 1 dnt- 

liaj dla wsiadających na stacjach nie byłe raiefsea 
i trzeba było dodawać wagony. Wszędzie pewłb- 

rają chorągwie ozarno-żółte, niebiesko-białe i ezer 
reno-białe. Biboty około przyozdebleuia miasta na 

Jutrzejszy przyjazd ceearża idą rażio. Na tj& i 
etaaęły posągi Wisły i Dniestru a między nieaM 
poeąg Sprawiedliwośoi; przed akademią sstik pif- 
ZHi ?a ^*e ârEU Posąg Zwycięstwa, wieńczący 

• 8 ^łanul*zka Józefa. Domy w nliey Flo-
fańskiej i w rynku przystąpiły jdę w titorątorie e 
bar wat h państws, krajn 1 miasta w herby, kobier­
ce i fest .ny z zieleni i kwietów. W ogrodzie Strze­
leckim jat dziś mają się edbyć koncert i łlem»o»ffJw 
jako p<óby Jntrzrj zej nrocaystośii. Również z 
wieś kościołów powiewają ohoręgwie.

Aroyks. Fryderyk powrócił dziś z Pragi de 
Krakowa.

Z powodu uroczystości cesarskich dane będą 
7 przedstawienia w teatrze zimowym "we^średę,

Szkice z Kongresówki.
(Dokończenie.)

Niedawio temu przed ządem wojennym w 
W iniarnie toczył się proces o sprzeniewierze­
nie i roztrwonienie zim rządowych przez je­
nerał-majora, komendanta dragonów, barona 
Offenberga, lecz nie tęgo z Potanówb i kapi- 
tana-płatnika. Kradzież była jawną, udowo­
dnioną i jakiż zapadł wyrok? Oto pana barona 
■kazano na mieaiąe więzienia, a kapitana na 
dwa mieniąc i translokację I

Wszystkie wyższe posady władz rządowych 
są bezwarunkowo obsadzono Moskalami, którzy 
nienu zapełnię inne stanowiska w swoim kra­
in zajmowali, a którzy przybyli do Polski, ce­
lem zrobienia majątki i wynarodowienia. Naj­
wyższą posadę, jaką Polak zsjąć może to jest 
radeostwo w urzędzie gabernialnym —  tewa- 
i yssa prokuratora w sądzie, a majora w woj­
na* wyższo dostojeństwa są dla Polaków nie- 
n t ę p nę, ule dziw więc, że bata i arrogancja 

jest niezłyekanie wielką i nie ma- 
W&FJtafc — a chęć poniżenia narodowości 

.aa każdym kroka góruje nad wszy-
Zai

mi

ym  9 d ,  J a c - g u a  ^  i t f A v o :
ęeezenstwo nasze umie — o  i *•
J® jest liczba takiek, oo są gor-
*i od M u r a  w i e w a  w i e s u a t i e l a  — nta

f7® **1® ~  moralnie^takieb Koekanowów, Lizzynów, Baranowów, Me-
daaów, lab Trettaków, mamy eate tłumy. Zaj­
rzyjmy tylko do klubu ich mieszczącego się w

zabranym pałacu ś. p. hr. Aadneja Zamojskie­
go, a usłyszymy tam rzeczy, które nas agrozą 
napełnią na samą myśl, że tacy lndtie są pa­
nami naszymi t Jakaż to tam bata, jaka arro­
gancja i jakie marnowanie lekko zapracowanego 
grosza. Karty i rzeb  szampana 1 Zajrzyjmy do 
klubu strzeleckiego, niby to punktu zbornego 
polskiej arystokracji — a ujrzymy tam, jak po­
tomkowie najznakomitszych rodów naszych — 
potomkowie zwycięzców z pod Smoleńska, 
Mozyra, Staroduba itd. wraz z jenerałami mo­
skiewskimi, tajnymi radcami, prezesami sądów 
i tym podobnymi dygnitarzami całe noce spę­
dzają przy kartach 1 szampanie, płaszcząc się
i schlebiając iml

Przeciwnie postępuje klasa średnia, niena- 
leżąca do arystokracji. Ladaie ci rzucają się do 
pracy, widząe w niej jedyny środek obronny
przeciw wynarodowienia przez Moskali, dziś 
Zadaniem inteligencji naszej jest przemysłem i 
handlem zdobyć stanowisko wyższe po nad Mo­
skalami i w tej mierze nczynić ieh od nas za­
wisłymi.

Tak w Warszawie jak i na prowincji co 
chwila powstają nowe zakłady fabryczne i rze­
mieślnicze, prowadzone przez Polaków tak męż­
czyzn jak i kobiety, niejednokrotnie też na fir­
mach sklepowych czytamy nazwiska szlachty 
rodowej, i dziś nikt się nie wstydzi tego, że 
syn lub córka obywatelska jest w zawodzie 
szewobm, krawieckim, że jest kowalem, ślusa­
rzem lub też oieślą> owszem przeciwnie wszys­
cy uważają to za konor i zaszczyt, że raz o- 
trząsnęliśmy się * przesądów odwiecznych, któ- 
re do sgftby n u  doprowtdiiłje Jak w h u d li  i
przemyśle oraz rękodziełach, tak toż i w rolni­
ctwie od r. 1863 Polska ogromne zrobiła po­
stępy. Zyeio w zawodzie rolniczym rozkwitło w 
całej potni, a imona takich ludzi jak Tadeusza 
KowaUbego, Gustawa Wieroieńzbego, Alaksaa

dra Ostrowskiego prezesa komitetu Towarzystwa 
bedytowego ziemskiego, Aleksandrowicza, bły­
szczą nam jak gwiazdy przewodnie na polu rol­
niczego przemysłu. A ekonomiści tacy jak Jan 
Jtlcńtfki, Trytaki słowem i pismem uczą nas jak 
pracą i nan&ą walczyć z wrogiem naszym, jak 
zdobjć sobie niezawisłe stanowisko. Juk to 
przyznać należy, że mimo ucisku, mimo praw 
drakońskich, będących mieszaniną cywilizacji i 
dzikiego azjaty&mu, dobrobyt kraju od r. 1863 
ogromnie zwieimożniał, a przemysł stanął na 
t-j stopie, że dziś nie do upadku lecz coraz do 
większego dąży rozwoju imponując swą siłą ży- 
wotnią tym, którzy ekeieliby widzieć kraj cały 
w nędzy i npadka moralnym i materjalnym.

D j podtrzymania tego aroynarodowego i ul- 
tra-patrjotycznego ducha przyczynią się niewąt­
pliwie nasze dziennikarstwo, które nie sądźcie, 
aby i dla was nie było M jm ująceJ w pewnij 
mierze pouczające. Prawda, żu kweatje polity­
czne nie s ą  tak jak u was lub w Moskwie roz­
bierane, lecz za to nic ma kweatji ekonomiczno- 
społecznej a dotyczącą specjalnie nas Polaków, 
która by nie była wyczerpująco obrobiona. Nie 
ma kwestji literackiej Izb artystycznej, którejby 
specjaliści nie podnieśli i  we właściwym świetle 
nie przedstawili. Nasi literaci, nasi wydawcy 
pracnją dla kraju, a owoce iek praey nie idą 
marnie! Nąjlepszym dowodem jak ogół sprawa­
mi krajowemi interesuje się jest to, że w samej 
Warsaawie istnieje pism perjodycanyeh polskich: 
miesięczników 2, dwutygodniowych 3, tygodnio­
wych 27, codziennych 8, czyli razem 41 piżm 
polskich, nielicząc tu innych pism, wydawanych 
i fimerycznie i pum w obcych językach, bo w 
takim razie liczbą wydawnictw perjodycznyoh u- 
rośnie do 50 kilku, Do tych wydawnictw dodać 
należy i Wydawnictwo gazet na prowincji, jak 
w Płocku, Kaliszu i Lublinie, gdzie do nieda­
wna aż dwa pisma wychodziły. Zapytacie mnie

zapewne, któż to wszystko tam czyta? Odpo­
wiem, że Polacy, choć ich tylko w Królestwie 
5,000.000 liczą, tak jest Polscy czytają i uczą się j 
Są pisma polskie, które rozchodzą się dziennie 
w 15 090 egzemplarzach, a najmniąj liczące pre­
numeratorów wydawane jęst w 2000 egzempla­
rzy. Jedna tylko Biblwtefta Warszawska liczy 
800 prenumeratorów, lecz i ta liczba pod nową 
redakcją i * czasem powiększy się.

Wydawnictwo książek naukowych także 
nie zasypia gruszek w popiele, lecz drga peł­
nią życia. Tacy wydawcy jak Gebatner i Wolff, 
Maurycy Orgelbrand, Noskowski, Pruszyński 
(Kazimierz Promyk), iście pracnją dla kraju, i 
są dobrze zaiłożonymi obywatelami i Dzięki też 
tym wydawnictwom, a mianowicie skrzętnej i 
mozolnej pracy Jana Jeleńsbego, Kaz. PrusZyń- 
sbego i Grajuerta, wit śaiacy, żyjący dotąd w 
ciemnocie nabrali zamiłowania do oświaty, uczą 
się więc starzy i młodzi, i prenumerują: Zonę, 
Przyjaciela dzieci, Wędrowca, kapują książki, 
wyeuwane przez JeleUskiego i PruszyńsUego, 
słowem, kształcą się! Szkoły i szkółki, istnie­
jące po wsiach, nie wiele korzyści przynoszą, i 
mało są też odwiedzane, zjoich też oświata nie 
płynie, lud płac na ieh utrzymanie, lecz dzieci 
nie poseła do szkół, bo tam wsiystkiego norą po 
moskiewska pomimo jawnych rozkazów, aby wy­
kłady były w języku miejscowymi Rjzkasy są 
tylko dla otumanienia zagranicy, a instrukcje 
tej ne do tego, aby wedle nich postępowano. Lud 
aezy się sami Kto umie czytać we wsi, ten n- 
ozy drugich, uczą się więc wzajemnie, pomimo 
zakazów, kar i prześladowań! Ozy* fekta te nie 
są pocieszające, i nie znamionują, że mimo Ma- 
rawiewów, Bergów, Lizzynów i Koekanowów, 
naród nasz żyje, i eoraz to potężniejszą siłą ży­
wotną oddycha?

Śmieszna cenzura, wykreślająca pojedyncze 
wyrazy: Polaka, polski, ojczyzna, niepozwatają-

ca pisać o walkach z Moskwą i kosnetwmn, za­
braniająca czytywać pisma i dzieła, wydawamn 
za granicą, czyż powstrzyma szerzącą się nan- 
kę, czyż zagasi z potęgą wytryskający promień 
oświaty? N.el jest to tylko drażnienie zaskle­
piającej się rany, są to bezsilne próby przeszko­
dzenia w pochodzie wiedzy i nauki, którą cnota' 
noby nakłonić do form ukazami przepiłaby" 
Czyż Moskwa syskała co praez gwałtowne n i c  
sienie unii i brutalne u m o c n ię  unitom pra­
wosławia ? Nie, przeciwnie, w tłumach eriycl 
tego uciemiężonego Indu zrobiła sobie w m ów  
zaciętych, którzy dziś już nic są unitami, lecz 
jak najwierniejszymi synami kościoła katołio- 
hiegol To, czernią Moskwa aapobiedz chciała, sa* 
ma przyspieszyła gwałtami swemi, i to szafo Po­
lacy przez wieki zrobić nie mogli, co wywołało 
ra ź , hnmańską i bunty kozackie, dziś stało się 
bez współudziału Polaków i PolskiI Moskale 
wiedzą aż nadto dobrze, jak niepolityczny ’ błąd 
popełniony został przez ich fanatycznych rze- 
wódzeów — lecz eóżi dmś ctfaąć się juń iapo- 
inol Klamka upadła! A jak odwdzięczają się 
tym, którzy ten przewrót wywołali, jak płacą 
wyrodnym synom kościoła unickiego, owym pe* 
retińozykom praybyłym z Galicji, owym wy 
rzutkom społeczeństwa, to najlepszy dowód, ż< 
począwszy od apostaty Popiela, wząyztktaą by­
łych uniókieh księży, a dziś j i ż  popów prawo­
sławnych, w głąb Moskwy przenoszą, f °tam ni 
paraflach, lab też wmonuterach osadzają! Lu< 
nasz aczęszeaa pokryjomu de koścMdw kateli 
ckieh, sam ehrzoi dzieci, sam utrayrnsje metry 
czne księgi, przekrada się do Galicji i tam spt 
wiada się i bierze śląby I A cerkwią prawr łs 
wite stoją pestkamiI , ■

i



iiwirtek l piątek. Każde z nich rozpocznie tlą ode* 
inleu. „Poloneza cesarskiego* naplsanegtf z po- 

wodt bytności w natzym kraju cesarsa praea p. 
Kazimierza Hofmana i ofiarowanego cesarzowi Fran­
ciszków! Józefowi; zako&czonem znś będzie obra­
zem oświetlonym ogniami bengalakimł, w ktćrym na 
wywyższeniu ukażą eię popierela cesarza i oma­
nowej otoczone gronem artyetów i artystek a przy 

tesle hymnu austrjaeklego. Ni pierwsze przed­
stawienie jutrzejsza danym będzie dramat history­
czny .Przeor Paulinów ezyli Obrona Częstochowy* 
prznz Juliana z Peradowa.

W IsReji cesarskiej pod .Baranami* urzą­
dzone zostały telefony systemu inżyniera Henryka 
Machulskiego. Jest to ten sam system, który od 
roku zaprowadzonym został na wieży kościoła N. 
P. Harj1 do użytku straży pożarnej.

— 8 t»ssialaw 6 w 25. sierpnia. Bawił tn n nas 
ufuźtzy nzas p. Antoni Siedlecki, wyborny magik 
i prestidigitator z Krakowa. P. S. podobał się po­
wszechnie i wyjechał obeenie do Sambora.

— krw aw e wesele obchodzono 22. z. m. w 
H j t  <5 rBrmeny. Było to wesele żydowskie. Za­
raz u początku wybnehła między młodzieżą tań­
cującą z Hajdn-Bóssormeny i Balmar - Ujwaros a 
gośćmi pnybyłemi z narzeczonym sprzeczka o po­

lek tsńców. Zaledwie jednak kłótnia ustała, 13
gości c Balmar Ujwaros, podpiwszy nieco wina, 
napadło na pewnego młodzieńca z Hajdn BBssor- 
meny, który jednak umknął i w oddalonym pokoju 
się ukryL Nic czując się tam jednak bezpiecznym, 
wyhkoczył oknem na dwór i uciekł do domu. Pó­
źniej nieeo matka narzeczonego w tym samym po- 
keją jp«2eżyła się i zasnęła. Po północy nastąpiła 
przerwa tańców, a owym 13 goźclom z Balmas- 

-1 l aros przyszło zUown na mydl młodzieńca z Haj- 
dn-BóMormsoy, który już uciekł, wynaleźć, aby 
wźdekłość swoją, jaką kn niemu zionęli, w dosadny 
ip. lób ułagodzić na jego osobie. Dłuższy czat szn- 

Uili .goicie* swojej ofiary po całym domn, ale na- 
próżno. Nagle zawołam: jest w tym pekojn! A pi­
ani napastnicy wpadli do pokojn, w którym na 

;it6iku leżała matka narzeczonego. Zaźlepieni wi­
nem i wżoiekłoźcią rzucili się na mniemanego mło- 
izieńca, tak bili go bez litodei, że nieszczęśliwą 
matkę zabili na miejsen.

— Dzfewięoiokrotny urzędnik. Przy oma­
wianiu kwcstji, iż nadawanie nrzędów w Rumunii 
|cęt bardzo dowolne, i tylko protekcja gra tam 
pisDn* rolę, dziennik rumuński Timul składa cis­
o w y  dowód tego postępowania. W Bukareszcie 
, * mewioi istnieje lekarz, dr. Raicoricianu, który 

pi itąję w dziewięć nrzędów: I tak: jest sekun- 
gćijaizem w szpitalu Czolcza, eeknndarjnszem w

Tgim szpitalu publicznym, profesorem kosmografii 
«  litrom St. Sara, profesorem fizyki i chemii tarn­
ik  pi fetorem hygieny w szkole Karola I. i w dru­
giej szkole publicznej, lekarzem domowym prywa­
tnego Internatu i lekarzem prky kolei rumuńskiej, 
goże bądź miłośeiw pacjentom takiego lekarza I

*r ^Rdzenie z  letargu. W pobliżu Chry- 
s^anąLwydarayi eię następujący wypadek. Przed 

Ifl^Ptoiaml zachorował obywatel ziemski Lars 
Ksng ar Sagndala. Po dwóah dniach cho- 
'  epekojhie i eieho. Tegoż eamego dnia 

ewłoMf do trumny, nie zabiwszy jej wic-' 
P < . pr awiono je w stodole, gdzie miały pozo- 
jfisb ud do pogrrebu. Kiedy się ściemniło, prosiła 
tfdowa , jtg  naje arsze dziecię swoje, 10 lat 

U j jli przyniosło wiórów ze Stodoły. Dzie­
cko wezsdtaj »  stodoły, nabrało wióry I chciało 
gychedzić, kiedy usłyszało lekko wymówione imię 
jkefs. Przerażona dziecina Uciekła do matki krzy- 
kt*i źe ojciec zmartwychwstał. Wybiegają wszy 

7  ńi dziedziniec i widzą mniemanego trupa Idą- 
•P ze stedoły ku nim. Pokazało ełę, źe Aflndsen. 

gitoraowtł lekko i wpadł w pewien rodzaj letar­
gi* ■■ 6j -drzemki, źe jest obecnie atrńw zenełoie i 

-ile mnie dę zdziwił zzzlazłsay tlę w tiumnie.
Wiłrłrp  I<|D  golił się dawniej codziennie. 

Golarzjego był ...duwyczaj gadatliwy. W r. 1839 
Ąy wieści, źe w roku ty» nastąpi koniec 
i. fM b n  i naii operaoj. rozpowiada o tern 

[ !)uut. Lb, mon Dłeu, ludzie powiadają, źe 
iTenlec świata, 2. stycznia wyginą wszystkie 

fcdlęte z i  ludzie . — Ach! przestraszasz mnie 
- —ekl Wiktor Holo. któr inie 3. stycznia

ępdi?
— Stosunki w  Irlandji. Telegram z Cast- 

Jibw nod, źe do hrabstwa Majo, głównie zaś 
ie  Cutlebar wysłane wojsko rozmaitej broni, gdyż 
Obawiają dę zaburzeń na zachodzie. Nawet mała

siległa od Oaetlebar o sześć mil, gdzie 
joayehu .s ani jednego żołnierza nie widziano, ma 
e n a w  eij *ą -ałogę. Liczbę konstablerów zwlę- 
i taki.) Z-acznie. — W Dublin Gaaette wy- 
znzeza sąd nagrodę 200 fnntów szterliogów temu, 
kto mu doniesie nazwiska tych ludzi, którzy 5 wo- 
J na ii i  owoom, będących własnością pana Joyoc 
Drammet* (hrabstwo Galway), żyły w kolanach po­
przecinali. — We wtorek miafte sprzedać zebrane 
sidle ifterech dkierżawców, eksmitowanych z dóbr 
InidkaBz Bianda w Newmarkct (Cork). Potozlepia- 
■i p'-*“ igr sh> ula ące zaknpna zboża; na lieyta- 

I .ybył baidso wiele osób wraz z eksmitowa- 
p p ś  dzierżą jcami, ub nymi podartą znpełnie 
5 5 e i .  Właścicielu i komisarza aukcyjnego przy- 

z wrzaskiem: nie podano adnej oferty. Jakiś 
ągę* iifl . krajowej Oświadczył, c że zezwala na 

keją aż do ramy czynszu rocznego, jeaeli da- 
lejd dzierżawcy na powrót przyjęd zostaną. 

I  Uekt4 ton odrznoono, a sprzedaż odłożono. — 
W  całym-ófrwodzie panuje wielkie wzburzenie. — 
X* mityngu ligi krajowej, który się odbył w Do- 
k(kic pod- praewedniotwem M. Johna Ferguson, od* 
«sMan* nastąpżjąeą depeszą z St. Louic: »Do 
Mit ni—  Uf1 krajowej w Dublinie: Dziesięć tysę- 
m  zebranych tu obywateli z k. Louis, którzy wła- 

co słyszeli mowę Mrs. p saika. przesyłała lu

dowi irlandzkiemu pozdrowienie i wzywają go, aby 
żniwo zatrzymał, a właścicieli głodem podbił". Hr. 
Brennan odczytał trzy listy o eksmisjach w hrab­
stwach Cork, Hayo i Clare. Przewodniczący oświad­
czył, źe angielski naród nie wic, jak srogo biedny 
Ind irlandzki jest traktowany, bo gazety angielskie 
nie wspominają nic o eksmisjach. Uchwalono wy­
dawać co tydzień cyrkularne, w którychby umie­
szczane były wszystkie szczegóły zdarzeń; msją 
je otrzymywać wszyscy członkowie parlamentu. Li­
ga krajowa ma jeszcze 40 000 fant. szterl. do 
wspierania eksmitowanych dzierżawców.

— Sara Bernhardt słynna francuska artystka 
tragiczna otrzymała od króla dnńskicgo krzyż za­
sługi ozdobiony brylantami. Jeszcze żadna arty­
stka nie dostąpiła tego zaszczytu. Orderowi towa 
rzyszyło następujące pismo wielkiego ochmistrza 
dwom: .Bszwątpienia przypomnisz sobie pani, że 
przed jej odjazdem z Kopenhagi miałem zaszczyt 
donieść jej o zamiarze Najjaśniejszego pana, do­
stojnego mego władcy, udzielenia jej edznaki ho­
norowej, jako wyrazn najwyższego zadowolenia; 
ponieważ jednak z powodu krótkiego pobytu pani 
w Danii order ów nie mógł być na czas zrobiony, 
Najjaśniejszy Pan, postanowił później panią nim 
obdarzyć. Ham zaszczyt obecnie wykonać zlecenia 
królewskie i wręczyć jej tę dekorację. Jak pani 
przekonać się zechcesz, medal paui udzielony nosi 
się na wstędze orderu Dancborga, co jest dowo­
dem szczególniejszej łaski królewskiej, i znakomi­
tą odznaką.

Dołączając do niniejszej najwyższej łaski ozna­
ki osobiste me życzenia, pozwalam sobie wyrazić 
nietylko nadzieję, źe oznaka ta będzie dla pani mi­
łą pamiątką pobytn Jej w Danii, lecz oraz życzę 
pani, by Bóg dobrotliwy pozwolił Pani w jak naj­
dłuższe, pełne sławy i chwały nosić U lata. — 
(Podpisu brakuje).

— R elikw ie Mahonie (a. W sobotę dnia 21. 
b. m. t. j. piętnastego dnia mabometańikiego poitn 
Ramazan, w starym serajn w Konstantynopolu od­
była się uroczystość oddania czci relikwiom lfaho- 
meta Rzekome te relikwie składają się z płaszcza, 
dłngiej na trzy cale czarnej brody, przedniego zę­
ba i odcisku stopy Mahometa na wapieniu. Sułtan 
pierwszy oddał hołd tym relikwiom w towarzystwie 
dostojników państwa i licznego grona niemów. 
Ukląkł przed niemi i kilkakrotnie ucałował. Świta 
sałtańska uczyniła to samo. Potem odczytano ży­
wot proroka, a snłtan ndał się do poboczne; kom­
naty na siedmiogodzinne rozpamiętywanie. Po odej­
ściu sułtana wpuszczono do sali prawowiernych. 
Welony żon snłtańskich dotykano do relikwij, aby 
zapewnió im moc ntrsymywaaia zdrowia.

— Mistrz w pływ ania . BśtmUtrz Szekrray-
essy przepłynął jezioro Platten, t. j. 10.000 sążni. 
Wszyscy powątpiewali, czy mu się to nda. Na 
brzegu przyjmowano go strzałami z moździerzy, a 
damy obsypały kwiatami dzielnego pływaka. Sze- 
krenyesiy ma się znpełnie dobrze i ofiaruje zakład 
10.000 złr. przeciw 150 000, że przepłynie to sa­
mo jezioro tam i napowrót.

— Dziennik m oskiewski „M ołwa‘  sprze­
dany został w tych dniach przez ptbliczoą licyta­
cję. Jako eenę wywołania ustanowiono 125 rnbli. 
Stawiło się tyike trzech licytantów, a cena pod­
skoczyła tylko o 15 kepiek.

V\Momości literackie, naukowe i artystyczne.
— lyddek polski w Ruszycie nr. 85. zawiera: 

Z ci . Jeb dni, powie 1, ietoryesna, napisał Te­
odor Tom. Jeż (c. d.) — Pamiętniki powstańca z 
1863 i 1864, przez Z. L. Sulimę (o. d.). — Na­
grody cnoty. — Jaskółka, nowalia L. Samsonewa. 
Na zgon Adama wiersz W. Syrokomli. — Wspo­
mnienia lekarza z czasów wojny tnreeko-moskiew< 
.sklej z r. 1877- 78, przez dr. A. Solkę. — Pi 
śmienniotwo pżlakie, prac W  Wdowiszewikiego. 
Kronika tygodniowa. — Kat.dra kolońtka. — Bi­
bliografia.— Wiadomości z krain I ze wiata. — 
Śmierć lorda X.

— Ckasopisma tfnoareystwa aptekarskiego wy­
chodzącego we Lwowie rok 9ty, obecnie pod re­
dakcją dr. H. Dunina Wąsowicza, wyszedł w dniu 
1. września b. r. nr. 17, który zawiera : Wskazów­
ki do badania olejku gorezycznego przez prof dr. 
Flfick(ger’a. Spolr-czył Jf. D. W. — Kronika che 
miezno farmaceutyczni przez H. D. W. — Rośliny 
lekarskie i ich uprawa w krają naszym, zestawił 
Wł. Dórkacz (c. d) — Nowy rozkładany młynek 
do proszkowania towarów aptek rskich wyrób a A. 
Zem8ch’a w Worms z ryciną. — Sprawy zawodu 
aptekarskiego : W sprawie jednorocznej służby woj­
skowej farmaceutów przez H. F. — Z wydzlr u 
Towarz. aptekarskiego. — Wiadomości bicśące. - 
Ogłoszenia.

— „Nauka gospodarstwa domowego dla zźytkn 
wyższych szkół żeński :h i wykształconych gospo- 
djń* nap. T. Tesartki. Wiadomo wszystkim zaj­
mującym się szkołami naszemi, że dotąd dla nanki 
gospodarstwa domowego w polskim języku nie bjło 
podręcznika, zasługa więc autora niemała, skoro 
wydał tak potrzebną książkę, bo tym sposobem i 
ałatwi naukę i wyruguje ze szkół podręczniki nie­
mieckie, któremi się posługiwano dotąd. Wykład 
bardzo jasny i treściwy a mimo tego tak zajmu­
jący, że każdy z przyjemnością może czytać ksią 
ikę p. Tokarskiego. Jest to dopiero pierwszy ze-
zyt całego dzieła, a następnych niecierpliwi* wie­

kujemy.

$
,'Heń 30. sierpnia.

P‘»Oł l i%da. 
sir. w,

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiedeń d. 30. aierpnia Ni izisiejszy targ do- 

wieaiono wołów galicyjskich i bukowińskich 1243, 
węgierskich 1857, niemieckich 289, zameldowanych 
z kontnmącjl ni środę 789. Razem spędzono 3578 
aztnk wołów.

Płacono galicyjskie i bukowińskie wołr 54'/,

do 57 złr., jątkowo jedną parfję kolorową p 
Krzysztofo ..icza Romana z Korabczyjowa 59 zł 
węgierskie 54 do 57 złr., prima 58 do 581/, złr.,
niemieckie 54 do 58 złr. Z paszy: galicyjskie i
bukowińskie: spędzono 428, płacono po 51 do 54Vt 
złr., za 100 kilo martwej wagi.

Targ był mdły. Cena spadla o 1 do l 1/, złr.
na 100 kilo. Sprzedano wafyśtko.

J. Kruysntofowic*, W. kmutoseiez, K. Sckela.

Teleoaniy Gaz. Nar. i ostat. w iafloiości
Przed dwoma dniami Dńtnnik Polski zmie­

ścił senzacyjny telegram z Krakowa, źe depila­
cja sejmowa w sprawie przekształcenia Waweln 
ua rezydencję monarszą niezostanie przez cesa­
rza przyjętą, i że cesarz nie zrobi wycieczki 
do Ł ibzowa. Wiadomość ta miała wszelkie ce 
hy dziennikarskiej kaczki, nie przywiązywa­

liśmy też do niej żadnej wagi. Wczorajsza Ga­
zeta Lwowska urzędowo i stanowczo zaprzecza 
tej wiadomości. Nasuwa nam się mimowolnie 
uwaga, którą stoszjemy do Dsiennika, że gonie­
nie za efektem w sprawach tak ważnych dla 
krają jest co najmniej rzeczą niestosowną. Taki 
l a p s n s  może zainteresować chwilowo czytelni­
ków nie zdająeyeh sobie dokładnie sprawy ze 
stann rzeczy, ale sprawie tylko szkodzić może.

Rzeczypospolitej meksf^ńskiej zagraża no­
wy najazd flU>ust'erów amery Oskich. Stoso­
wnie bowiem do Tundi e r  ńskiego, zaczęła 
się w Teaiasie pod dowództwem jenerała Dal- 
rymple, tworzyć armia ochotników, mająca za­
miar xawojować Meksyk. iSit&b jenerałoy tej ar­
mii jnż został utworzonej* a w ciągu ostatnich 
( śmia dni zaciągnęło ił. w  okolicy tylko mia-

szej zapowiada Lawson, to  na jntrzejszem 
posiedzeniu zwró i uwagę Izby na zbrojne 
wm eszanie się Anglii w endze sprawy i za­
żąda wyjaśnienia. Hay zwraca nwagę na 
niedostateczność floty pancernej; Lefevre 
zaś podnosi, że nigdy stan floty nie byl po­
myślniejszy od obecnego, i że odpowiada 

rBzelł m wymaganiom.
W  Izbie wyższej ^przyjęto w tr^eciem 

czytaniu bil, dotyczący obowiązku pAręczyciel- 
skiego slożbodawcdw.

Petersburg d. 31. sierpni.'. Mówią o 
da1 szych zmianach w wyższej administracji, 
a mianowicie w zakresie prasowym.

Berlin d. 31. sierpnia. Bismark po­
wrócił do Friedrichsruhe, księztwo ram. iscy  
zaś odjechali popołudnin do Drezna.

Rzym d. 31. sierpnia. Przy wyborach 
administracyjnych w Neapolu przyjęto bar­
dzo znaczną większością listę skoalizowanych 
stronnictw lewicy przeciw Uście postępow­
ców.

W szyscy dotąd nieobecni ministrowie, 
z wyjątkiem Mtlona, powróciU do Rzymu.

O łom uniec d. 31. sierpnia. Cesarz był 
dzisiaj rano na zakończenia manewrów, i 
zebranym jenerałom i sztabowcom wynurzył 
swoje uznanie z powodu ybornej postawy 
wojska wszelkiego rodzaju ,. Następnie zwi- 
dził ogród miejski, na który przed 14 laty 
plac darował. Przed kursalonem oczekiwała 
go komisja powitalna z burmistrze a i tłu-

* * » ?  P - b l i . M  Podczas g d , ce* 
konie aaop&trzonych ludzi. Projekt wyprawy fi;- 8ar* pnrk ten zwidzał, parne honorowe u- 
bns’..iersl .ej znsjdnje vdr zwolenników w No- brały powóz cesarski przepysznemi bukieto­
wym meksyku, Teksasie, Oryuonie i Kalif irnii.1 mi. Z parku cesarz udał się na strzelnicę, 
Bund dodaje, że jeżeli rząd washingtoński nie j wszędzie okrzykami zapału witany. Na strzel-
przedsięwfżmie środków ostrożności, narazić sią’ - * ^  .___ „ „
może n i trudności z Meksykiem. Wiadomo ofiarował ce8a£? P ^ 7  Benns do ka-
dcak, że fitany Zjednoczone nieraz jnż korzy- j ^ 7  na Preniiam- Tutejsze festyny wszędzie 
otały z wypraw fi bnstierskich, używając ich za ■ miłą pamięć pozostawiają. Wspólnie nczest 
rodzaj przedniej straży dla swoich własnych niczyły stowarzyszenia niemieckie i słowian-
wojsk. Tym spoaol i :-^*ały Tekaas, Kalifsr- 8kie ; deputacje gmin o ludności mieszanej 
nie i wiele innych terjtorjów. Klót wie tedy, _  , rT; .
czy zamierzona przez jenerała Dilrymple wy-,^ e™ieckleJ morawsko - czeskiej) przedsta« 
prawa nie ma służyć takim samym celom. j  wiały się pod przswodmetwem bądi me-

 ---------  . mieckiem, bądź słowiańskiem, i przemawiały
Projekt ogłoszenia Rnmelii wschodniej najpierw po niemiecku a potem po :zesku, 

księstwem lennem ntrzymnje się. Aleko basza tc odwrotnie, i tak też cesarz odpowiadał, 
podczas ostatniego pobytn swego w Stambule Nuiliczniej uczestniczył mieszany powiat o-

» BSju p . „ j  egodri. r io m it e .  
zjednoczenia wszystkick prowincyj hnłguskick. imejskim. Cesarz odjeżdża o godz. w 
Być może, iż oprócz tego obiecał zwrot Turcji Pył do 4. do Krakowa; wyprosił sobie wszel- 
kilku obwodow rnmelijskick, przeważnie przez kie uroczyste pożegnanie. Pociąg dworski 
muzułmanów zamieszkałych. Cokolwiekbądż, Ab- 8tanie w Ostrawie Morawskiej, 
dal Hamid nietylko sprzyja projektowi, ale co J
więcej gotów, jak ntrzymnją, zamianoi n d i i - , 
i iejszego gubernatora jeneralnego dziedzicznym, 
księciem Rnmelii. Kombinacja taka jednak na 
ruszałaby traktat berliński, określający y .runki
bytu Rumrlii wschodniej. W skutek tego te m o-; 
carstwa, którym zależy na jątrzenia spraw] 
bułgarskiej, uchwycą się tego pretekstu i prze­
szkadzać będą tej kombinacji. Zresztą i Porta 
w chwili stanowczej zawaha się może przed 
krokiem, którego pożyteczność dla niej jest irię- 
cej niż wątpliwą. W Filipopola atoli chwilowe 
wierzą w dojście projektu do skutku.

  --------  I
W Grecji wynikto mowe przesilenie gabi 

towe. P. TnkftH- hęd ic od kilka cy pre­
zesem gabinetn stał woczńie zbyt długo już 
ni czele rządu, dla tegc irięc -ma ustąpić; miej­
sce jego zajmie gabinet Kn nnndiros-Zaimis, 
który ze swej stroni kiedyś upadnie, z tych 
samych nieniadomych, jo obecny gabinet, po-- 
wodów.

W teatrze hr. Skarbka.
Dziia, we środę iiia  1. września 1880.

RÓŻOWE DOMINA
Komedja w S aktach! rp. Delaeonrt i Henneąoln, 

urzekłsd A. Wfłeweldąp.
W akełe 2 îm p. K i c i ń s k i  odśpiewa kuple lj 

z operetki p. n. „Podróż po^Warszawie*. 
Początek o godzinie pół do Śmej wieczór.

We czwartek dnia 2, września 1880.

F A T i  _SF I A
.omiczna w t aktaer — Llbretk pp. 

i R. Gen*b, ' muzyk* Fr. Sonppego.
2ell

Przyjechali dnia 1 . września 1880.. 
n uT B i ZORZA: St. hr. Badeni z Bad. 

chowa. A. hr. Cstner z Podkamleuia. J. hr. lfo- 
ezyński z Łoniewa. J. SchlSgl Ebrenkreuz z Wie

K rak iw  1. W lrtd  u .jw yż-
szego entuzjazmu i okrzyków radośnj h lu- ekł z Królestw*. J. Starzyński z Baranowa, 
dności przybył cesarz. W ysiadłszy w bramie HOTEL EUROPEJSKI: J. Kędzierski z Kra-
florjańskiej, słuchał przemowy powitalnej kowa. W. Nanowaki z Przemyśla. A. Kran* z 
prezydenta, który wręczając klucze rzekł: ,  A .

żyłeś nas Najjaśniej, zj Panie swoją spra- t Berna F BQhelm , p Koller E wiedola. 
wiedliwością i pod berłem twojem wolno nam HOTEL ANGIELSKI: T. Chrząszcz z Sło-
pozistać Polakami. Najszczerszą, nieBkoóczo- wity. F. Janowski z Cwltowy. 6 Teodorowicz ze 
ną wdzięcznością sere naszych otaczamy cie- Stanisławowa.
u- » * • . * • . HOTEL LAZARUSż : D. Aukewiez z Cherobie i całą twoją najdostojniejszą rodzinę. a  -
Przy tobie stoimy i stać będziem y!

Cesarz na tę dłuższą przemowę dzię­
kował za ufność i objawy przywiązania bio­
rąc je  za rękojmie pomyślności kraju i mo­
narchii, poczem z arc> księciem Albrechtem 
poprzedzony przez prezydenta jechał powoli
ku ryukowi.

Za pojazdem postępowały pieszo depu-

stkowa. J. Pohorecki z Tarnopola, lf. Romański ze 
Stanisławowa. J. Herzog ze Sanoka. O. StersHeeb 
a Drohobycza.

a
ichny dług pnó- 

(z» loo złr.)
jhbl, ^efci z jwłk. t  p»e. 

„ wsrebrss 6 .
• • 1“ 54 pc 150 sł.w.a. 4 pr.

1060 4 0 ) ,  „ „ 6  „ 
„g' lc30 .  MO „ , „ . .

lw54 ,  100 j, 
laty aost dom po 120*1 .5  p*. 

stota 11 pro. . . .

fibligacje indemnizacyjae 
(za 100 złr.)

juHe;' Ttłe . . • • • •  
ItknUdde
Inne 1 bllczne papiery.

ififogfoasto renta słota Spr.po 
100 słr. w. a. . . • • 

fpHlsnl sjinl koL p® l20  d  
- r 'ł preeeetowa . ■ - -

ab bantuu

r aoą j Żąda. 
słr. w i.

Pociągi kolejowe.
p i S * łA f 1J , ® K * r «  lw ow sk ie go .

ODCHODZĄ ZE LWOW^:
DO KRAKOWA; o godzinie 10 min 60 przed północą 

pociąg p *pi88zny; o godz. 4. min. 53 rzno pociąg 
    _ ozobowy, o godzinie 6 minnt 9 po południu pociąg

toeje M p d W  i B « 'i*  tm m ,
Radośne okrzyki towarzyszyły cesarzowi az rano, pociąg pospienny; o godiinie 12 minut 80
do rezydencji, gdzie wysiadłszy przemówił j^P0*114: pocî fł “ i,łtóny: 0 ^  10 81 wi*'
do ot tczających o°ób i odbył przegląd kom- do PODW«Ł^czYSK*Tpodwmc*a: o god*. 10 min. ss 
panu honorc ej w rynku, która potem przed S « ÎnIS ^ y ,Bî ,“ nr, ° s°4*‘ “  “ * "  w 901x01
nim defilowała. DO CZEBNIOwOBC : o god*. S min. 80 rano, pociąg po-

Haga i .  1. w j^ n t o .  królow a pow ił.;
|a DO STA.NI8Ł4.WOWA: na Stryj: o god*. 6  min. 67córkę.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOŁOCZY8K : na dworne w Podiamc*.: o goto.

8  min. 18 rano pódąg mięsuny.
Z PODWOŁOCZT8 Ł  na dwonso główny, lwowski o w  

dsinie 10 min. 60 wieosór, pooiąg pospieszny, o gop. 
8 min. 60 nno, pociąg mięszany; o godz 4 nir 12  
po połndnin pociąg mięszany.

Z KRAKOWA o godz. 5 min. 40 rano pociąg pośpiew, j  
• godz. 9 min. 27 wieczór, poóąg osobowy o goto. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięizany.

Z CZEBNIO WIEC: o godzinie 10 mm. 3 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz 4 min. 5 rano, pooiąg mięsny; 
o godz. S min. 52 po poładniu, pociąg mieszany.

ZE ST ANI8LAWOWA: na Stryj: o godzinie 8 minut 44 
wieozór.

rano

L w ó w , z Izby handlowej 1 .rrześaia 
I. A fce je  za i ( t n k ą  

(bez kuponu bieiąoegoj.
Kolej galic. Karola Ludwika. . 281 — 281 50 

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 168 50 171 50 
Sauku hypot g&lio. po 200 zŁ . 296 — 300 — 

, kredyt, galio. po SOO złr. 250 — 254 — 
U. L i r t y z * s % s.w * * % * 100 słr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow kred. sali' 5 pret w. a. . 97 75 88 75

„ ,  , 4 , „ . 91 50 92 50
r t % ,  oki«< . 97 75 96 76

B uku hypot. galic. 6 oret. 101 60 102 60
Galie. Zakł. kred. włość 6 pret. 102 — 103 50 

m . L i s f y  d ł k ż a e  za  100 d t . 
Ogólaego rolnica, kred. Zaknau 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 —
IV. O b 1 i g  i za 100 słr.

Indemnu .jne galicyjskie . 97 30 98 30
Obligacja ł mun. ZakŁ kr. wł. 6 %  99 — 100 —
Pożyozka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 —
Losy miasta Krakowa 19 25 21 —

, „ Stanisławowa . 24 £0 24 50
V. U i ł  « t J.

Dukat holenderski . 5 45 5 f.6
„  cesarski 5 50 5 60

L&poleondor . 9 32 9 42
nółimperjał rosyjski . 9 68 9 72
Rubel rosyjski srebrny . 1 56 1 6 8

„  papierowy . 1 22 1 24
100 mardc niemieckich , 57 mO 58 15
Srebro.......................................99 „  DO 40
Kupony w srebrze , P9 25 24/• t ... ;•
ni ■ i — ini i — — ^ m u t o i m i i

KURS <*u3LDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 31. Sierpnia 1880. 

godzina 2 miast 27 popołudniu.
T iy Tedytowe 178 50 Węgier, kred. 26: 50
JLugl ztr. 135 30 Unioiubaak 114.10
Kolej Kar. Lud. 285* 50 Nordbaha 24t 50
Kolej Połnd. 8150 Kolej Alfóld. 160 75
Kolej Elżbiety 193.50 Kolej Lw.-orar. 169.75
W»g. Nordoztb 148.50 Wied. OomoaaL 118.50
Wąg. obi. p. w «L 86.75 Galla, łndeaui*- 97.70 
Łoey a r. 1864 — Kolej  *ie log 109.75
Renta weg. 6^*109 82 _io«y tureckie 13.50
Baakrereii 137.80 Boty. rubel pap. 1.23,—-
Leay wegłer. 111.— Marki uiemieokt — .—

Usposobienie spokoju*
W ie d e ń  <L 1. wrat śau 

godzina 10 minut 46 przed południem:
Akcje kredytowe 291.50 Anglo-aństijao. 132.60 
Kolei Kar. Lud. 282.25 Kolej Połudn. 82 90 
Unionsbank . 113.70 Napoleondor , 9.357*
Bosyj. banknoty 1.23 Usposobienie: silne. 

B er ilm  d- 81. sierpnia, 
godzina 4 minut 49 po południu;

Roeyi8 tonk. 212 90 Akcje kredyt 504.50 
Lombardy 141.— Galicyjskie 121.90
Kolei Rumuń. — .—  Austr. banku 173.20

l u a  galic. Towarzystwa bedytow egt
Kupuje Sprse.jje 

5e/, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 98 50 98 —

4*/„ Listy mstawas oprócz kapo­
tów 100 złr. po . 91 50 92 26

Lwów, dnia l .  w Ania 1880.

Podziękowanie, .
Nis będąc w etazie tak jakbrm pragaęia wyf 

nagrodzić Wnemu panu D r o w i  JTOsetewl D r<  
kftetowl a E raanow a najtroiKUwiiyeb je§ó
etaraż I trudów; jakie ponosił zupełnie be*łat -
eewnte, lecaąe przez kilka mieslyoy najpierw wnu­
czka mojego, a następnie mnie aaeą w aader ubią- 
żliwej ełaboścl, publicznie wyrażam mu niulejezem 
wdalęciność i cześć za jego nezynność szlaehetu , 
okazaną zupełnie ebeej oiobie, ubogiej wdowie, A 
której z góry wiedział, że nie potrafi truiór jegi 
wynagrodzić. — Iwonicz, 28. derenia 1880.

ddn fina Debokska.

C r w s w  t s a f i a ń r z f u

tr  becm h ach  jn s  I t f O  i  Ą i.

T296 7310, 
73 75 73 90; 

124- 12450, 
131 75 182 -  

i2 75133 25 
1762517675 
1465014650 
8620 ■ 3

9770 io 
9726 9 8 -

1100511020i
1*660196 — 
1 -1 1 1 6 0

136 20 IM 48

Oaliojrjiki ban': hipotoczny 
. po 200 *ł. . . /
TOÔ rtr *ł ■’*e*ierak,cS<' PO 

Union r i lo loo żłr.’ , ! 
Verk« -. .k povr pn l-ioi 
Wiedeński BankTemin po 100 

*lr. w. a........................    ,
Akcje koiui.

Albrecba po 200 *łr. . . 
lfóld*kiej po 200 dr. «rebr.

FerdyStida półnoenąj po 100 

Frraóiuka jósefo P° 200

Kelei galJECarola Lud. po 200 
złr. m. k .. • - - *

Morawsko - Szląska (ceutrai.
po 200 *lr. • • • • :

Lwowsko- Czerniow.- Jas*15* 
po 200 sł.

Austr pół. zfioh. po 200 zr. sr* 
. „ 1. B, 200 »

Rudolfa po 200 sir, rrebr.
Imio po 200 tł. w. a. sr. 

li łanb.-Or. ,200 zł. wa. 
Sfidbahn pc 200 *1. sr. 
Tramway wied. p 170 sł. 
"ęgierdto-galicyjski (Łnpk.

Po 200 afr. . . . . .
Węgier, pótaioe.-wsebod. po 

200 złr. srebrem . . . 
Węgise. eachodn. (Westb.) pa 

200 air. w. a. . , . .

200

i prsemy*].
Saidedl toid wfgser. iOO **•
Towarz. eskont. nlłsso-austr.

po 500 dr. . . ■ • ■

2918029220
2628526250

780 —W

8 3 8 -8 5 9 - 
n60114 80 

132 60152 25
18 F6 89 -

75 26 7575 
160 — 18060 
193 7519426,
IMS- wa­
r a  25172 75I
28350284 -
1 3 - 1325

169 25 9̂ 75 
[81 — 18150 
196 25 196 75 
16450165 
141 —142 
287 — 287 50 
81 oO 8175 

236 -  236 50
145 75 14625
1485014876

I
16050151 —

Li s ty  z as t uwne  
(za 100 zlr.).

Bcdenored allg. 5ster.6pr.sk 
„ spł. w 33 lat 5 pr. w.a.

Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. wa.
» w ,  5 „ „

Galic. bank bipot. 6 pr, wa.
„ Zakł. kr. włoś 6  „ „ 

Bapk anstr «ręg, m. k. 5 pr. 
■ * „ w. a. ó „

Obligacje pierwszeństwa 
kok (za 100 złr.)

Albrechta po 800 sł. 5 pro.
Jr. w. a. . . . . , 

AlfSldzka po 200 ał. fi ńr.
srebr. w. a.......................

Czeska g 300 zlr. er. w. a. 
Elżbiet? po 6 prc. sr. . 

„ u n  1862 i pr. er. w. a. 
■ „ $706 n *
„ „ 18725 , „ „

Ferdynanda pó'. 5 prc. m.k. 
o .  5 B wa.
« „ 3 ff srebr.

Gal. K. L. 30C *1.5 pr. sr. w.a. 
n II. em. 5 pro. .
„ Ul. em. 1871 300
„ IV. e. s 300 zł. 5 pr.

Łwow.-Cser.-Jass. I. em. 1885 
800 zł. 5 prc. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 
800 zł. 5 pro. sr. w, a. . 

f,—.-Czer.-Jass. IlLam. 1868 
■*00 sł. 6 prc, sr. w. a ..

ptaoc żąda
f i  w. a.

łaea 
ztr

Lw -Czei.-Jasu IV. em. 1872 
800 zł. 5 pro. sr. w. a .. 

Rndolfa pc 800 eh w a. 1  pr. 
„ srebr. w. a. . . .. . . 
H I ZZ H I "°i  Rudolfa jm. 1869 po 300 ak11660117- 6 pro. sr.. w. a.

75 92 25] Bndoif„ «m. 1872 po 800*1. 
98 20 98 50. j  pr0< sr. w, a.

751 ”125, Siedmiogrodzkiej za 200 słr.
102 -  102 50 5  p r e t . ........................

103 80103 96 Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.diaban i prtem. 
Klery po 40 złr. m. k.

— 9260 Insbrnokie prem. pet. . .
Keglericb po 10 Zir. m. k.

91 75 92 25 Krakowska po 20 złr. m. k. 
$550 96 50) Lublańska prem. pot. . •
» 99 20 Budzińskie  .......................

„99 — 99 50; Palffy po 40 złr. m. a.
G -  10050 Rudolfa po 10 *lr. m- k. .

103 —  K. Salm po 40 ał. m. k. .
105 50 106 — Solnogroazkie prem. poi..
101 75 — St. Genois po 40 złr. m. k.
104 7 i 105 25 Stanisławowska (pożyczka)
105 7 5 .------  po 20 zlr. w. a. . . .
K '< —i — Waldstein po 20 złr. m. k.
102 75103 — Windischgrttt* po 20 zt. m.k.
” ” “l Dewizy 8-miesięczne.
9175 92 25 Berlin 100 mark . . . .

Frankfurt 100 mark. . .
9625 96 76 Hamburg 100 mark . . ,

I Londyn 100 fok eai 
92—1 92 GO Paryż 100 franków

żąda. 
r. a. ula

91 —j 91 50 
96 75 97 25 ^

I I95 — J5 25 
95 - j  9525 
83 2- 13 75

178 59179 — 
iiS ÓO 43 25 
23 50 24 — 
1650 17 — ! 
20 -  20 25' 
23<» 2 4 ;- l  
41— 4150 
41 25 41 76 
1 8 -  -S t
50 50 51 50 
22 25 22-*'
1 2* 47 75

I
2 26 32 25 82 76 
4175 42 —

6710 67 30 
5710 5730 
67 39 5730 

|117 ,111790 
4650 4655
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Walne Ula roMi!
Jeden z profesorów gimnazjal­

nych we Lwowie przyjąłby chętnie 
na pomieszkanie z wiktem i kore- 

ftycja J ed n ege  la b  dw óeh
e n L  Bliższą wiadomość udziela 

Adndnistr. „Gazety Narodowej."

Codziennie świąże, piękne

w ł o s k i e
pierwsze wcześne

WINOGRONA
A n a n a s y ,  G r u s z k i  cesarskie, 

f l i w k i  I t p .  o w o c e
poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie w Eyukn 1. 42.

Erazmina Gizieka
L. 4, I. piętro, ul. Trybunalska, 

zarządzając przez lat kilka pracownią] 
p. Wakarscego wypracowaniem strojów, ‘ 
urządziłam na właaną rękę podobną

pracownię.
Z powodn liczniejszych zamówień na 

toalety balowe w czasie pobytu Najj. Pana 
upraszam JW. Panie o łaskawe zamówie­
nia dla wezesnego zadoiyćuczynieuia. Ro­
bię również suknie zwyczajne jakotai naj-1 
wykwintniejsze, także i kapelusze w naj­
lepszym guście podług żmnalów paryskich 
Wszelkie zamówienia na prowincję wyko­
nuje najdokładniej. Kurs kroju francuskie­
go rozpoczyna się 1. października.

8248 2—8

K apelusze jesienne najmodniejsze
kw iaty 1 Inne stroje  polecam po umiarkowanych cenach.

J5T. Topotnicka, we Lwowie plac Halick' Nr. 1.

W  domach zacnych, profesorów 
rzedników. może znal aż A i

.  . .  _______  1 u-
rzędnłków, może znaleźć Umie- 

| szczenie, wszelkie wygody i opiekę ro 
dzieielską, m ło d z ie ż  u c z ą c a  się ,

| ietylko panicze lecz i pa nieuki, mogę 
umieścić przyzwoicie. Bliższe informacje 

| w Biurze wywiadowczem J. Wituszyń 
skiej miasto Nr. 28 na dole. 8281 1- -8

Dobra Dubiecko

P oszu kuje  się

kasjera lub kasjerki
do nak ład a kąpielow ego.
Zgłoszenia, zawierające treściwe ccrri-; 

iculum ritae, wymieniauie świadectw i de- 
jklarację złożenia kaucji w kwocie 100 złr. 
jwraz z dokładnem określeniem warunków 
żądanych nadesłać pod adresem:

J A N  IB 1 E R
3266 w Tarnopoln. 1 8

i  przyległościami: Przedmieście i Czer 
wonka, obszaru 660 morgów najlepszej 
gleby wraz z propinacją w mieście Du 
blecko, budynki gospoda -akiami, jakoteź 
gorzelnią i solamią,— z wyjątkiem zamku— 
są i  wolnej ręki do epTzndania.

fbęć kupienia mający- zechcą się zgło­
sić do kmneelarjt adw ok ata  dr.

W pobliżu Tramwaju!
Ulica Żółkiewska, nr. 65 ,

i'są pomieszkania
d o w y n a ję c ia  

1. P A Ź D Z I E R N I K A

C zajkow skiego
8224 2 -  8

w P r s e m y iln .

od
5 pokoi, kuchnia z

1 8 8 0 :
dwoma wy-

chodpmi, piwnica i osobny strych.
Bliższa wiadomość w handln obrazów 

J . F r le d a , Halicna L 8. 8268 1—?

Podróż cesarska
Pomieszkania umeblowane na 

czas od 8. do 16. września b. r.
in pokoi pojedynczo Inb po dwa i 

przedpokojami, stajnia na 4 konie taras 
do wynajęcia po cenie nmisrkowanej.

Zamówienia ustne lub pisemne przyj 
muje się d 2. I 8. września w kamienicy 
ul. Rrygickrn 3, [róg Jagiellońskiej.] 

8261 1 -1

Z A M Ó W I E N I A

HERBATA
K A R A W A N O W A

CHIŃSKO 
R O S S Y J S K A

Z P R O W I N C J I

CZARNA
I KWIATOWAw

WYBORNYCH 
G A T U N K A C H

R U M

W i n a
D E L I K A T E S Y

m
fcrt
5KS
t s d

2
DO NABYCIA 

W
HANDLU

K O R Z E N N Y M

Z A Ł A T W I A

JÓZEFA
PADEWSKIEGO

WE LWOWIE 
13 R Y N E K  13.

1 B B 1
N A J D O K Ł A D N I E J .

O S O B A
z bardzo porządnego domu. życzy sobie 
jedną lub więcej p an ien ek  na stancję 
przyjąć , gdzie mogą być udzielane nauki 
do szkół wyższych. 8267 1—8

Bliższą wiadomość udzieli restaurator 
I.ANDES przy ulicy Halickiej Nr. 9.

Kurs

tak samo jak w z e s z ły m  r o k i
Wpis codzień od godziny 12 do 1 po 

południu. Ulica Akademicka 1. 8.
Marja z Arnouldów Zagórska.

8240 1—2

Dla rodziców f
Przy ul. O r u la u k i e J  lic z b a  

3 9 . I I I .  p ie tr a  przyjmuje się na mie­
szkanie pod dozór rodzicielski pod bar­
dzo przystępnemi warunkami a lub 8 
studentów, na żądanie z wiktem Ipb bez 
wiktn, z usługą i praniem. Wiadomość pod 
lit. D . ulica O m la ń a k a  1. W  
I I I .  p ię tr o .

Panienki
do wyższych szkół seminarium nauczy­
cielskiego lub do niższych szkół, przyj­
muję na stancję z wiktem. W domu: prócz 
opieki szczerorodzioielsklej panienki ko­
rzystać mogą z fortepianu, oraz z konwer­
sacji Języka iranoi 3262 1—8

Wiadomość: ulica Strylzka, L 14 n p. 
F . F r z y g o e k le j.

Na prz}Tbycie Najjaśniejszego Pana
podozas -odbytych u nas

T. Okornicki
m agazyn

Porcelany i szklą
we Lwowie, rynek l. 38.

wnclkie zamówienia i  prowincji uskuts- 
czuia pocztą i koleją z gwarancją za szkodę 
podczas transportu po cen ach n aj-
a l i i i y c h .  8186 2 —6

Najli 
a smaczne;

epsze źródło do zakupna świeże

Kaw y  * * 8
poleca szczególnie:

zł. 88 ctBie la kilo 
Jawa la kilo 
Ceylon la kilo .
Cejlon Ila kilo 
Cune la kilo 
Perłowa la kilo .

,  Ha kilo 
Bagioe L kilo 
Isoca arabska la 
przy odbiorze 
wagi netto 4*/« 
wnzystkkh stacji 
Moniem.

Na żądanie dokładne cenniki 
A d e li  B o M sc h u U e d , 

handel w Tryeśde.

» S S d ^ B a g a ^ Ł i g S s g S a ^ B i

Józef Manda
w łaścic iel warstatu szew skie* 

go w H e zto m le  w Czechach,
poleca się tzanown ej P. T. Publiczności do 
sporządzania 8147 2 - 6

obuwia męskiego i damskiego
podług podanej miary z nader trwałych 
skór, wykonywanego pod własnym dozo­
rem we wszystkich gatunkach i formach. 
Szczególnie zwracam uwagę P. T. leśni 
czych, niemniej wszystkich w ich obrębie 
znajdujących się urzędników na sławne 
nader trwale sporządzane nieprzemakalne 
boty wysokie z prawdziwego juchtu mo­
skiewskiego. Moje wyręby są powszechnie 
cenione, albowiem ca dłngich lat dostar­
czam obuwia do Żabiego i okolicy.

oclona i 
'pocztowych

f i
*  =308
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Wyłączny skład komisowy

P Ł Ó C I E N
S t o ł o w e j  bielizny  

Wielki wybór bielizny
DLA DAM I MĘŻCZYZN.

[j^*N ow ośei z konfekcji dla dam
AKSAMITY I MATEklJE

JE D W A B N E  L Y O tfS K IE .
poleca

M a g a z y n  S c h a ye ró w
w e  L W O W I E .

3215 2 - ?

NEWRAŁfilE
m selkte cierpienia nerwowe w jedne; 
chwili ustępują po uzycin pigułek anti ne- 
wralgijnych Ura-Oronieir. Skład w Paryżu 
w apteoe p. Leyassenr, rue dellu Monnaie, 2. 
we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolssohs 
Krzyżanowskiego obok Brygidek 2618

DWA POKOJE
m e b l o w a n e  a p r z e d p e k e f e m ,
na placu Halickim, 1. 10, na czas pobytu 

Najj. Pana do wynąjęcia.
Biiższa wiadomość w .Administracji 

Gazety Narodowej*. 8261 1—?

Chorągwie i flagi
każdej wielkości w nader żywych kolorach 
są po najtańszych cenach do nabycia w 

fabryce

J. Schubert,
Wien, Ottakring, Grfillenmayergasse il-9-11.

Tamże nabyć można drążki do chorą­
giew i groty. 2789 2—6

Na odbyć się mającą iluminację, polecamy nasze, 
niedawno uroczystcSi jako praktyczne i niezawodne

przenośne lampy gazowe,
d o  p y s z n e g o  o ś w i e t l e n i a !  E f e k t  c u d o w n y .  

L a m p y  o d  6  z ł  1 w y l e j .

C r e r s o n  B o e h m  C o .
Wiedeń, Opernring Ufr. 13. 2766 2—8

LAMPIONY
n a  w s z y s tk ie  u r o c z y s t o ś c i

utrzymuje zawsze na składzie

Ed. Wiiie, Wiedeń,
KJtrntnerstrasse 59.

Sortyment 50 sztuk olbrzymich halonów 
Ńr. I. II. m . IV.
zł. 6 7.Ł0, 10, 16.

Sortyment próbny [16 szt. rozmaitych zł. 1.80, 2, z olbrzymisml ha­
lonami zł. 2.f>0, osnie szcnczne, bezpieczne, sortymest z 16 szt i i  1.60. 
Sortyment wlększyoh 18 szt. zł. 2.60, sortyment największych 23 szt zł. 4 ,6 , 
orły, herby itp. pysznie wykonane sztuka 80 ct.

Wysyłka za gotówkę lab zaliczeniem. Zlecania na o g n ia
sz tu c z n e , j ak w ogóle wszystkie tego aawodn przedmioty wykonaję 
najlepiej. W B  2766 1—8

ED. WITTE Wlen, Karatnerstrasse 59.

Używany Lokomobil z młocarnią parową
prawie nowy, tanio do nabycia a

• / .  I f p f / i ę r p ,
Lwów ulica Gródecka 47

jakoteż nows paro­
we i kieratowe mło- 
carnie i wszystkie 

— inne maszyny i na­
rzędzia rolnicze naj­
lepszego wyrobu po 

ccuaoh tanich.
8007 2—¥

R ę k a w le s k t  własn. wyrobu, 
szelki, podwiązki, poduszki, 

T O R B Y  
podróżne, szkolne i myśliwskie, 

BANDAŻE ruptur. 
przybory do szermierki 

i  wzzyztk ie wyroby rękawic znicze, 
C ia p k i  letnie i zimowe, 

P A N T O F L B i M B S Z T Y  
skórzane i filcowe, 

k a lo s z e , p a r a s o le ,
PŁASZCZE od deszozn, 

k ś l t s B l k i ,
i wszelkie towary trykotowe itd.

B R A C I A  1 L A N G N E I

we Lwowie
! ! !  od 100 lat prawie 

i s t n i e j ą c a  firma ! 1!

ul. Halicka 19.
Zamówienia zamiejscowe załatwia­
my odwrotną pocztą .nie lioząo 

opakowanie.
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Koszule męskie9
k a l e s o n y ,  k e łm le r s e ,  

manszety, chnstkl, skarpetki, 
krawatki, szaliczki, spinki, 

PULABE8Y, CYGARNICZKI, 
grzebienie, szozotki, 

■ e y i e r y k t ,  t a ń e a s a k l ,
, LASKI, SZPICRUTY, 

papierki cygarefcure, 
p e r f u m y ,  « k y d l a ,  

prawd. WODA KOL 
KUFRY i TORBy podróżne.

33169. O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y j n e .
Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych przy drogach krajowych na rok 1881, ewentualnie na trzylecie po 

koniec roku 1883., przeprowadzone będą, w właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne. Termina pomienionych 
rozpraw, oznaczą Wydziały powiatowe w czasie pomiędzy 5. października a 10. listopada b. r.

Wykaz ogólny stacji mytniczych, wystawionych na licytacje:

P  O  Ż y  C  2 E  i t  i

06£»

3 -

Chiococa-Liąueur
alątfUfe ł ia»ńy, wyprobowiay i pr*e» »iu- 
•mitoiel tkloroAT jąk* wyborny, abtolatc'- nieszkodliwy dyote»Tesny

Ś R O D E K ,
sf»risl»U *• . . y i
orzeźwieni a

ftlndsiaii 1 wiaMnicnla otłobianej i ospałej
m ęzkie j s ity ,

ia wnnw ili nsnriw 1 tyoHr spręijsto- 
ł*l, nsd.Pff  ̂ SsistaJęcy, W*w.l bło,o- tsńsi* dsislsjM.jik.teo n.śoi, Jdswtoisj.- 
sej isjit. Jest ss ssrssew w/boniT* eliksi­rem pew.ieeksfK sseserśUls prUeiir sI.ms
» nw-shniętemu trawteniu: braku ape­
tytu, przeciw 'katarowi żołądka, kur­
czowi kołttom, śkłotmoiei dawumiotów 
•fudm, dimreyi, holu głowy, bladaezce 
‘  iiłtaezee, o»srpUmiom wątroby, śle 

norek, reumatycznym, goiteo- 
wya 4 hemoroidalnym. w» *ói» te oi.i-
Ł3»i3Jr*3,t5Jl*̂ 1- •kł*##Bł  Ullłf*“ w
tai 
t a l

o  ■

.. ęn.see.slfę».*)»ots»wie- fnnrjłiia w iwrWsis.ko psj- tiki.rr .totiMr.. Et,sc. pls*set wysoko rśłetosrsk «ą irsjslatssk tefo Ukisn
wrm. s prs.ptsssi »- »ł, s. W, SB S'W st.

(dokąd is ijU k ic U st̂  
ssb tj — •
Wsli 
kom.

igsase 2

Tryl et ols Forobosehl, ani,
W rrsdis J. « r . t ,  »pi „  I<s#wU

W a 1 zagranicą.
J. fioiscr a; 
an us apl

f k w 
lUo, 
>wts
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Droga krajowa

Za bliczyn-Ni edzica
Tarnów- Szczn cin
Rzeszów-Nadbrzezie

Dynów-Sanok

Zółkiew-M^sty-
Krystynopfl

Rohatyn-Tamopol

T&rnopol-Z

Strusów-Bnczacz

Sielee-Zaleszczyki

Powiat

Nowy Sącz
Tarnowski
"Niski

Brzozowski

Sokalski

Brzcżański
Rohatyóski

Zbarażski
Tarnopolski

Trembowelski

Horodeński

Nazwa stacji 

Stary-Sącz (mostowe)
w Krzyża pod Tarnowem 
Piorunkn (Nowosielec) 
Jeżowe

Niewiotka
Dynów (zapór dwie)

Blotnia (pod 8iełcęm) ^  
Nowy dwór (rod Krystynop.)

Knrzany
Rntce pod Rohatynom )

pod Zbarażem
Szlachcińce (pod Tarnopolem)

Strasów
Dobropole
pod Darachowem

Niezwiska

w ogóle

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, ie do dnia 4. paździer­
nika b. r. to jest przed terminem licytacyj powiatowych, przyjmować będzie także i średnie oferty zbiorowe na pojedyncze 
grupy, tak jak one w wykazie licytacyjnym są oznaczone. Do ofert tych zbiorowych dołączać należy nieopieozętowane wadjum, 
które wynosić ma 10 prc. łącznej kwoty wywołania. Sama zaś oferta zbiorowa ma być należycie opieczętowaną I zawierać 
oświadczeDie, ie oferentowi znane są wszystkie warunki licytacji i to wszystkim tym warunkom się poddaje.

Na kopercie oferty zbiorowej wymieniony być m a przedmiot, na który oferta jest złożoną t , ,
Otworzenie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z właściwych powiatów, porównanie 

zaś tychże odbędzie się wobec komisji przez Wydział krajowy. wyznaczonej. , ,
Bliższą wiadomość o warukacb licytacyjnych powziąć można w dep. IV. Wydziału krajowego lub eż w mcelarjac 

właściwych Wydziałów powiatowych.
Z Rady Wydziału krajowego królestwa Galicji i Lodomerjl wraz z w. ks. Krakowskiem.

We L W O W I E  dnia 6. sierpnia 1880. ^Grott.

01 prowizji i na antfńitjty I*/8 adziela pewnT aurfr, Zakład pfeblę-'
|2 |0 żny w kwotach 80.000 złr. wyżej w wjpłatą wanatr. Walacia

gotówką aa dobra źiemskio *  < * »II«J I , aż do połowy sądownie spiiąaej : 
wartości szacunkowej.

: Bliżi ' 
f linkowego,

^  ciełom d 7 
I  l 'r u d z e

— * ____________

Gumi i pęcherze rybie

^O O O tJO O O O C ri
Magazyn Henryka Schwarza

w K rakow ie ul. O rodzka 88.
otrzyma} na porę jesienną I zimową

wielki wybór nowości
w  m ateriałach na suknie i okrycia da— k le

również
modele paryzkle 1 berlińskie konfekcje

*J. ®terycła, paletoty, koitlamy itd. t
_ _ _ _ _  „  Po cenach umiarkowanych.
— I ae Mftgazyn przyjmuje - do wykonezenia w jak najkrótssym 

czasie a a o a o w ie n ia  na wszelką k o n f e k c j ę  damską wedłae okk ! 
delł i inrnali. *

Oprócz rozlicznych artykułów btewatnyeh i w zakres ten wchodzą 
cych towarów, poleca macazyn także swe sk ła d r . k o m ilc w e i

***ótna i  M eliany a(otoW«tf ' . .  I -  4
P erk a li białych ns koizttltf, prześcit—oła, I 3 t 

P^zewki i t. p. | 5’
Podaaew ek dla krawców damskioh, r j «; 5
K o łd e r , PledAw i  Sakna z fabryki I ® t 

Bławuckiej. W końcu ,, i 3
„  A le n c ję  fa rb ia ra i S p in d lera  w  B n rllo le  
Próbki i cenniki na żądanie franka 824z 1—4 ;

:X3COIOOOCOOtO<: ♦ o f o o d d o o w e c

c x x x x x x x x i  

Ważne ogłoszenie i polecenie!
D r. K iesow a augsłm rgska

E s e n c ję  i y c l a
- szczególnie prieciw fe b r a o , e ierp lea io aa  ż o łą d k a  i  iM d l lę k  
u ę i e l a c n ,  od wielu lat wypróbowaną i zaehwaloną, dostać moioa i u m  ] 

w iwisżym t&pasis w danym rasie, 
ws ló r o w ie  u Jakóba Bsisera, apt.

- ,  u Piotra Mikolascha a
a u Zygm. Ruckera .

u K. Krzyżanowskiego
apt. koło Brygidek.
RODACH K. B. Witosławski apt.

Ed. Lisika, apt. 
w CZERŃ-OWCACH F.GolichowiU apt.

' _ Kamil Alt, apt.
W GLINIANACH Adolf Hełm, apt.

W BRC

e a t i c 3 c * 3 i c x * 3 i a a a o c x e 3 a o a o a c » c * a c a ę i

2916 fl—!
w KRAKOWIE u M. Jaworpłajtiągą,

.  n W. Redyk*, apt., 
w KOŁOMYJ! u J. Sidorowii apt;. 
w'BOCHNI u Franciszka- Reisa, .  
w TARNOWIE u A  Tsnosyu*. aj ' 
w RZESZOWIE u J. Schoitara t  
W TARNOPOLU a F. Jsmrofiewłm 
w SAMBORZE u J. AlsktiewiCia apt., 
w STRYJU a Juliana Zagórskiego, 
w STANI8LAWQWIBF.fi s.I

l  i t .
"ITTw m

if Jaa DobrzśtÓBkł, 55 M a r n i . ' . C f e s a l f
-o- Uc

A Skerla.


